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Pnym ano 
nagrody 
Fundaęfi 
POLCUL 

Wśród 
wyróżnionych —  
czterej wilnianie

Dyrekcja Fundacji POL* 
C U L  z  siedzibą w Australii 
ogłosiła listę wyróżnionych w  
tym roku jej nagrodami. Lista 
obejmuje 17 osób z  Polski oraz 
Białorusi i Litwy. Wśród nagro­
dzonych są czterej wilnianie: dr 
doc. Algis Kalćda —  kierownik 
Katedry Filologii Polskiej U ni­
wersytetu Wileńskiego, Józef 
Kwiatkowski —  prezes Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Litwie, 
Edward Piórko —  tłumacz w 
Sejmie R L  i nasz kolega reda­
kcyjny Jerzy Surwiło— zastępcą 
redaktora naczelnego "Kuriera 
W ileńskiego ". M o tyw acją  
wyróżnienia jest: za pracę na 
rzecz przyjaźni polsko-litewskiej.

(Dokończenie na lir. 2)
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Czy iść realną wyoraną 
bruzdą, czy fruwać w obłokach?

Vytenio 20 
2006 Vilnius

Tel. 63 37 02 
Fax.2610 36

Rozmowa z przewodniczącym 
Sejmu Republiki Litewskiej, 

przewodniczącym LDPP 
Ćesiovasem JURSENASEM.

—  Szanowny Panie Przewodniczący, mija 
okres pełnomocnictw pierwszego Sejmu w 
niepodległej Utwle. Jakie myśli nasuwają się Panu, 
gdy wspomina początki tych pełnomocnictw?

—  Mandat, jaki naród powierzył Litewskiej De­
m okratycznej Partii Pracy, był dla nas wielką 
radością i mocno zobowiązywał. Wezwaliśmy inne 
p artie  d o  p o d z ie le n ia  się  b rze m ie n ie m  
odpow iedzialności, niestety, odm ów iły (za  to 
później oskarżały nas o wprowadzenie dyktatury 
Jednopartyjnej). Pracy było mnóstwo —  należało 
przystąpić do realizowania świeżo przyjętej w  dro­
dze referendum Konstytucji, korygować nieudolnie 
rozpoczętą przez naszych poprzedników reformę 
rolną, oczywiście, surowo przestrzegając zasad 
'ekonomiki wolnorynkowej.

Społeczeństwo było skłócone— radykałowie w 
Radzie Najwyższej hałaśliwie szukali wrogów naro-

Lietuiros avia!inifos

du, straszyli pełzającymi zamachami stanu, za­
przedaniem Utwy dla Rosji Itd.

(Dokończenie na str. 7)

j t f  J T T
—  COMPUTER 

SA W WILNIE
25 września o  godz. 18.00 w  sali 

reprezentacyjnej wileńskiego hotelu 
"Śariinas"— nastąpiło oficjalne otwar­
cie przedstawicielstwa handlowego fir­
my JTT Computer S A w  Wilnie.

Otwarcie przedstawicielstwa 
handlowego JT T  Computer SA  w  
Wilnie, jest potwierdzeniem aktyw­
ny polityki firmy J T T  Computer SA  
prowadzącej do szerszej penetracji 
bardzo chłonnych rynków Europy 
W schodniej. W y b ó r  W iln a  na 
siedzibę nowego przedstawicielstwa 
JTT Computer nie jest przypadko­
wy. Jego położenie geograficzne, a w 
szczególności znaczne ożywienie w  
handlu zagranicznym pom iędzy 
Polską a Litwą, dają perspektywy 
szybkiej ekspansji p rod u k tów  
wrocławskiej spółki na rynld krajów 
takich jak: Litwa, Łotwa, Estonia, 
Rosja (S l  Petersburg, Kaliningrad) 

U Białoruś.
^°datkcwym elementem fawory- 

utworzenie przedstawiciel­
stwa JTT Computer SA w  Wilnie, jest 
Podpisana w czerwcu polsko-litewska 
u®°wa o  wolnym handlu.
1 . pod uwagę znaczne roz-
*“ ° bmenlc litewskiego rynku kom­
puterowego naturalnym dążeniem 
finny JTT Computer SA  (stosując 
odpowiednią politykę marketln- 

będzie uzyskanie wiodącej
08 Ulcwskim rynku kompu­

terowym.

W B a o p a a , .  1 9 9 0 roku Janusz 

Tom asz G o cb o w ic z
L ° r“  T o m a s z  O o m u łk iew ic z  —  
I wów czas s tudenci w roc ław sk ich

u c ze ln i, u tw o r zy li p ryw a tn e  
przedsiębiorstwo handlowe, które 
nazwali od  pierwszych liter swoich 
im ion —  J T T  C om puter. D zia­
łalność rozpoczęli od  dystrybucji 
komputerów domowych i akceso­
riów komputerowych. Dzięki bardzo 
dobrej organizacji sprzedaży firma 
zastała wyłącznym dystrybutorem 
Commodore na Polskę. Rozw ój ryn­
ku PC  zachęcił do rozpoczęcia dys­
trybucji komputerów tej klasy, które 
w  roku 1992sprzedawano na obsza­
rze  ca łego kraju. W  1993 roku 
rozp oczę to  p rodukcję własnych 
komputerów P C  o  nazwie "A D A X ", 
bu dow a n ych  w  o p a rc iu  o  
podzespoły wiodących światowych 
producentów. Zawarcie umów typu 
O E M  (Oryginał Eąuipmeńt Manu- 
facturer) z  takimi potentatami w  
dziedzinie technologii komputero­
wej, jak m in.: IBM , Intel, Seagate i 
Microsoft, pozwoliło JT T  Computer 
na oferowanie produktów wysokiej 
jakości po atrakcyjnej rynkowo, ni­
skiej cenie. Obecnie J T T  Computer 
jest jedna z  największych i dynamicz­
nie rozwijających się firm produ­
kujących i dystrybujących sprzęt 
komputerowy w  Polsce. Obroty fir­
my w  1995 r. osiągnęły 100 min 
USD. Firma zatrudnia obecnie bli­
sko 300 pracowników, posiada 8 
spółek dystrybucyjnych na terenie 
kraju i dwie poza jego granicami.

JT T  Computer jest producen­
tem  m arkow ych  k om p u teró w  
"A D A X ", produkowanych w opar­
ciu o  podzespoły oferowane przez

św iatowych lid erów  technologii 
komputerowj. Prowadzone prace ba­
dawczo-rozwojowe oraz współpraca z 
takimi firmami jak: Intel, IB M  i Seaga­
te pozwala na tworzenie produktu do­
brej jakości o  bardzo wysokich walo­
rach użytkowych. Produkcja odbywa 
się w  jednym z najnowocześniejszych 
w  Europie Środkowo-Wschodniej 
zakładów wyposażonym w  dwie linie 
produkcyjne.

Każdy wyprodukowany kompu­
ter jest testowany przez 24 godziny 
w  podwyższonej temperaturze. Sze­
reg procedur, stosowanych w sferze 
zarządzania i kontroli, zgodnych ze 
światowymi standardami, zapewnia 
naszym wyrobom odpowiedni po­
ziom jakości. Dokumentuje to uzy­
skanie w  bieżącym roku certyfikatu 
ISO  9002. Produkty JT T  Computer 
posiadają znak bezpieczeństwa "B" 
oraz certyfikat Politechniki Śląskiej. 
Otrzymały ponadto Redakcyjny

Z n a k  Jakości " E N T E R  O K ",  
nagrodę miesięcznika C H IP  dla naj­
lepszego komputera multimedialne­
go oraz nagrody i certyfikaty prze­
znaczone dla rozwiązań opartych na 
elementach wykorzystywanych w 
ADAXach. 12lipca 1994Urząd Ra­
dy Ministrów podpisał z JTT  Com­
puter porozumienie ramowe, które 
umożliwia wrocławskiej firmie bra­
nie udziału  w  kom puteryzacji 
urzędów administracji państwowej. 
Porozumienie to, poza aspektem 
poszerzenia rynków zbytu o  seg­
ment administracji państwowej, jest 
dowodem jakości A D A X ów  i wyso­
kiej pozycji firmy na rynku kompu­
terowym.

O grom nym  kapitałem  w ro­
cławskiej firmy jest kreatywność i dy­
namizm  je j pracowników. J T T  
Computer SA  we Wrocławiu za­
trudnia obecnie 190 osób. Średnia 
wieku naszych pracowników to 28 |

lat. Blisko 40 proc. z  nich podwyższa 
własne kwalifikacje podejmując stu­
dia zaoczne i biorąc udział w organi­
zowanych przez firmę szkoleniach. 
38 proc. pracowników posiada 
wyższe wykształcenie, z  czego 70 
proc. —  wykształcenie techniczne 
związane z  branżą komputerową. 
Pozostałe spółki holdingowe zatrud­
niają łącznie 110 osób.

Jednym z kluczowych czyn­
ników, decydujących o  skutecznym 
działaniu na rynku komputerowym, 
jest szybkość reakcji na zmiany za­
chodzące w  otoczeniu firmy. Stru­
ktura organizacyjna JTT  Computer 
zapewnia firmie możliwość łatwego 
dostosowania się do tych zmian.

Wszystkim zainteresowanym 
podajemy adres przedstawicielstwa 
JTT  Computer

Verkiu 29,2600 Vilnius, tel. 72- 
27-77.

(Zam. 1375)
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20 października —

wybory do Sejmu RL
Zaufajmy wolnym, pryncypialnym, 

sprawdzonym poprzez działania przedstawicielom 
mniejszości narodowych!

9 Lista kandydatów 9 
AJccji Wyborczej Poldków na Litwie 

na posłów do Sejmu RL
1. Jan Sienkiewicz
2. Ryszard Madej idaniec
3. Walentin Jefimow
4. Waldemar Tomaszewski
5. Henryk Jankowski
6. Jelena Bachmietjewa
7. Tadeusz Filipowicz
8. Leonard Talmont
9. Jan Mincewicz
10. Marija Matusewicz
11. Anna Jurkiewicz
12. Romuald Brazis
13. Jewgienij Gietmanskij
14. Janusz Obłoczyóski
15. Świetlana Nowopolskaja

16. Józef Kwiatkowski
17. Jan Mankielewicz
18. Jan Sinieki
19. Aleks Dajnowsld
20. Wiktor Zarzecki
21. Wasilij Kozłowskij
22. Irena Duchowska
23. Krystyna Gotowska
24. Edmund Szot
25. Antoni Szostko
26. Zygmunt Hajdamowicz
27. Zygfryd Raczkowski
28. Wincenty Suchowiej
29. Andrzej Gotto

Równe prawa dla wszystkich!

Kandydaci na posłów
z ramienia Akcji Wyborczej Polaków na Litwie 

w jednomandatowych okręgach wyborczych
Nowomiejski nr 1 (Wilno) r— Zyg­

fryd Raczkowski,
Staromiejski nr 2 (Wilno)— Walen­

tin Jefimow, 1
Antokolski nr 3 (Wilno) —  Jewgie­

nij Gietmanskij,
Szeszkiliski nr 6 (Wilno)— Wincen­

ty Suchowiej,
Justyniski nr 7 (Wilno),—  Tadeusz 

Filipowicz,
Karoliniski nr 8 (W iln o ) —  

Świetlana Nowopolskaja,
Lazdynajski (Leszczyńiacki) nr 9 

(Wilno) —  Marija Matusewicz,
Nowowilejski nr 10 (Wilno) —  Ry­

szard Maciejkianiec,
Żaliakalnio nr 14 (Kowno) — Aleks 

Dajnowski,
Dainavos nr 16 (Kowno) —  Wasilij 

Kozłowskij,
AuSros nr 23 (Szawle)— Wiktor Za­

rzecki,
Kiejdański nr 43 (większa część rejo- 

nu kiejdański ego) —  Irena Duchowska, 
Jeziorosko-VŁsagióski nr 52 (rejon 

jezioroski i m. Visaginas) —  Jelena Ba­
chmietjewa,

Molacko-Świędański nr 54 (rejon 
molacki i gminy rejonu święciańskiego: 
podbrodzka, maguńska, nowo- 
święciańska, łabanorska, kołtyniańska, 
m. Nowe Świętiany, im. Pod brodzie) —  
Anna Jurkiewicz,

Ignaliósko-Świędański nr 53 (rejon 
ignaliński i pozostałe gminy rejonu 
święciaóskiego) —  Edmund Szot,

Szyrwincko-Wileński nr 55 (rejon 
szyrwincki, dzielnica wyborcza Muitinin-

ku m. W ilna oraz gminy rejonu 
wileńskiego: zujuńska, awiżeńska, suder- 
wska, duksztańska, mejszagolska, pod- 
brzeska, rzeszańska, sużańska, 
niemenczyńska wiejska, bujwidzka) —  
Jan Mincewicz,

Orańsko-Ejszyski nr 70 (rejon 
orański i gminy rejonu solecznickiego: 
butiymańska, ejszyska, koleśnicka, daj- 
nowska, podborska, m. Ej szyszki) —  
Leonard Talmont,

Wileńsko-Solecznicki nr 56 (gminy 
rejonu w ileńskiego: lawaryska, 
mickuńska, bezdańska, kowalczucka, 
rukojńska, miednicka, m. Niemen czyn, 
dzielnica wyborcza Rakańce oraz 
pozostała część rejonu solecznickiego) 
— Jan Sienkiewicz,

Wileńsko-Trocki nr 57 (m. Land- 
warów. gmina starotrocka w rejonie troc­
kim oraz gminy rejonu wileńskiego: wa- 
kotrocka, pogirska, czarnoborska, nie- 
mieska, rudomińska, szaternicka, ma- 
riampolska (bez Rakańc) —  Waldemar 
Tomaszewski,

Trocki nr 58 (rejon trocki bez Land- 
warowa, Starych Trok i Elektrenai oraz 
dzielnica Ludwin owo m. Wilna)— Hen 
ryk Jankowski,

Koszedarsko-Elektrenajski nr 59 
(rejon koszedarski i m. Elektrenai) — 
Andrzej Gotto,

Łoździejsko-Druskienicki nr 71 (re­
jon łoździejski i m. Druskieniki) —  Jan 
Mankielewicz.

(Zam. 1389)

Akcja Wyborcza Polaków na Litwie Lista wyborcza nr 9

Połączmy się w pracy dla Wileńszczyzny
Dobiega końca kampania wy­

borcza. Ustaje powoli potok hoj­
nych obietnic I partyjno-indywidu- 
ainego samochwalstwa. Nieco 
żeśmy ochłonęli ze zdumienią w 
jakie wprawł nas ten i ów z  ro­
daków swoimi politycznymi wolta­
mi I w yg ib a sam i, m ającym i 
usprawiedliwić jego obecność na 
liście tej czy innej partii. Czas na 
chwilę wytchnienia przed nie­
dzielą, od której zależeć będzie 
wiele.

Partia rządzącą za milczącą 
aprobatą opozycji, uczyniła wszy­
stko, by Polaków  w  Sejm ie 
zna la zło  się jak najm niej. 
Wileńszczyzna została podzielo­
na na okręgi w  taki sposób, by 
wyborcy Polacy znaleźli się pra­
wie w  każdym z nich w mniej­
szości. Po raz pierwszy wprowa­
d zo n y zo stał w yso ki próg 
wyborczy dla mniejszości narodo­
wych. Prawdziwą wojnę trzeba 
było stoczyć o skład komisji wy­
borczych. Partie litewskie, od lewi­
cy ku prawicy, zastawiły na swo­
ich listach przynęty w postaci 
naszych rodaków, których —  
może nie zawsze zasłużenie — ■ 
wyborcy określili dosadnie Pola- - 
kami do wynajęcia Tuż przed wy­
borami w yc h yn ął z  niebytu 
pławiący się w pieniądzach tzw. 
Alians Mniejszości.

Z wyborów na wybory metody 
rozbijania elektoratu polskiego 
oraz Innych mniejszości stają się 
coraz bardziej wyrafinowane. 
Widać, że politycy dojrzewają.

Nie partie Jednak I nie kontr­
kandydaci w  okręgach są dla nas 
przeciwnikiem najpoważniejszym. 
K onkurentem  największym  
okazać się może obojętność i 
zniechęcenie ludzi, niewiara, że 
Ich udział w wyborach może co­
kolwiek zmienić.

Może. Może na pewno. Głos 
do głosu a uzbiera się te 5 procent, 
które zebrać musimy koniecznie. 
To  nie będzie komuś na złość, jeśli 
się machnie ręką na wybory. T o  
będzie tylko sobie na szkodę. Jak 
do sejmu nie traf! nasz, swój, jego 
miejsce zajmie ktoś obcy, dla 
którego Wileńszczyzna to tylko 
obiekt do jak najszybszej lituanlza- 
cji. Mamy szansę zdobycia 3-4 
mandatów w  okręgach. Przekro­
czenie progu dałoby nam kolej- 
nych 5. 8-9 posłów to duża siła i 
wielkie możliwości. Zarówno przy 
uchwalaniu ustaw, Jak i w  niesieniu 
konkretnej pomocy —  rejonowi, 
gminie, szkole, temuż wyborcy, 
jeśli się znajdzie w  potrzebie. 
Możliwości posła są jednak nieco 
w ię k sze  o d  t y c h ,'ja k ie  ma 
przeciętny obywatel.

Mimo usilnych starań, nie 
doszło do wystawienia wspólnej 
listy z  partią rosyjską. Szkoda. 
Jednak szczera z  naszej strony 
chęć utrzymywania współpracy, 
obecność na naszej liście zna­
nych w  swoich środowiskach Ro­
sjan i Białorusinów musi wydać 
owoce —  i podczas samych w y- a 
borów, i w  dalszej przyszłości. 
Współpraca mniejszości, ich poli­
tycznej reprezentacji jest I natural­
na, I ze wszech miar pożądana, i 
pożyteczna dla wszystkich.

Sporo zamętu w umysłach wy­
borców zasiał wspomniany już 
Alians. Nie różnił się wiele od In­
nych partii w  narzekaniu na pa­
nującą wokół biedę. Milczał nato­
m iast, kiedy d o ch o d ziło  do 
wskazania, kto do tej biedy kon­
kretnie doprowadził. Jednak w 
jednym  punkcie przedw ybor­
czych tekstów pisanych i mówio­
nych był oryginalny —  przez 
wszystkie przypadki odmieniając i 
najgorszych opinii nie szczędząc

A W P L . W ła ś c iw ie  ju ż  te g o  
starczyłoby, by się pozbyć wszel­
kich wątpliwości: jednym z celów 
powstania Aliansu jest rozbicie, 
poszatkowanie elektoratu polskie­
go, a następnie rosyjskiego. Na­
wet przy największym wysileniu 
dobrej woli trudno uwierzyć, że 
partia ta rzeczywiście chce dbać o 
ludność Wileńszczyzny.

Są  Polacy na listach Innych 
partii. W  normalnym państwie 
byłoby to zjawisko naturalne. W  
kraju natorplast , w  którym fun­
kcjonuje system nacjonalizmu 
państwowego, jest to tylko jeden z 
jego przejawów. Gadanie o wiel­
kiej w  tym  d e m o k ra c ji, o 
większych możliwościach wpły­
wania na podejmowanie decyzji 
nam przychylnych między głupie 
bajki wkładam. Jednych z  ro­
daków zaniosła na te listy niezdro­
w a am bicja osobista, innych 
dbałość wyłącznie o własny inte­
res, niektórzy nie mieli wyboru. 
C z y  warto w szystkich hurtem 
określać jako renegatów? Nie war­
to. Nie potępiajmy wszystkich w 
czambuł. Nie z  każdej sytuacji 
udaje się wyjść w życiu obronną 
ręką Ale wymyślanie sobie naro­
dowych filozofii na usprawiedli­
wienie zwykłego ześwlnienla wy­
gląda nader żałośnie.

Innej organizacji politycznej, 
która pragnie autentycznie dbać o 
Wlieńszczyznę I robi to, prócz Akcji 
Wyborczej —  nie widzę. Mamy Już 
swój dorobek w  postaci naszych 
samorządów. W  warunkach, w ja­
kich funkcjonują, dokonały one 
naprawdę wiele. Waśnie w  dialogu, 
właśnie we współpracy —  z prezy­
dentem, rządem, powiatem, Innymi 
samorządami. W  tej sferze spokoj­
na współpraca jest formą działania 
dominującą.

Nie zgodzimy się natomiast

nigdy na uległe potakiwanie i po­
korną ustępliwość tam, gdzie się 
człowiekowi dzieje krzywdą gdzie 
jest niesprawiedliwość. Twierdzić, 
że nie ma tego na Wileńszczyźnie 

~  to  z n a c z y  tę k rzyw d ę  i 
niesprawiedliwość pochwalać. 
Będziemy się stanowczo prze­
ciwstawiać odbieraniu rolnikowi 
ziemi i pozbawianiu go przez to 
środków do istnienlą wynarada­
wianiu dzieci, odbieraniu im prawa 
do równych szans w  zdobywaniu 
wykształcenia Będziemy z  tym 
walczyć aż do skutku. Niech sobie 
mówią, że jesteśmy ekstremiści, 
radykałowie, polscy nacjonaliści. 
Są sprawy, w  których ustąpić nie 
w o ln o . S ą  w artości, o  które 
walczyć trzeba do końca

Litwa jest wspólnym dla nas 
wszystkich domem. Ale w  każdym 
dużym domu są I salony dla go­
spodarzy, I komórki dla służby. Na 
umieszczenie nas w  tych ostat­
nich nigdy się nie zgodzimy.

Wybory się odbędą. Ludzie i Ich 
problemy pozostaną Od konfron­
tacji programów, od rywalizacji wy­
borczej przejdźmy do konkurencji w 
praw dziw ej tro sce  o W ileń- 
szczyznę. Współzawodniczmy ze 
s o b ą  w  czynieniu  tej naszej 
Ojczyźnie dobrą w  służeniu Jej, w  
pracy ku jej pożytkowi Roboty wy­
starczy dla wszystkich. Na długie 
lata Jeśli zamiary nas wszystkich 
będą szczere, a robota konkretną 
wszelkie podziały okażą się sztucz­
ne I nieistotne. Róbmy swoje.

A  w  niedzielę pójdźmy wszy­
scy do um. Wybierzmy swoich. 
Wybierzmy godnych naszego za­
ufania. W ybierzm y spraw dzo­
nych.

Jan SIENKIEWICZ, 
prezes Akcfl Wyborcze/ 

Polaków na Litwie

(Zam. 1397)

Wśród
wyróżnionych —  
czterej wilnianie

(Dokończenie ze str. 1) '

Nagroda przyznawana jest bo­
wiem za zaangażowanie w ruchu 
kultury i budowie społeczeństwa 
obywatelskiego w  Polsce oraz za 
zasługi w  rozwijaniu współpracy 
przyjaźni m iędzy obywatelami 
sąsiadujących ze  sobą państw.

Fundacja P O L C U L  istnieje 
od roku 1980. Pomysłodawcą 
założycielem jest prof. Jerzy Bo­
niecki, obecnie jeden z  jej dyre­
ktorów. Nagrody Fundacji przy­
zn a je  ju ry , w  k tó rego  skład 
wchodzą wybitni przedstawiciele 
żyda publicznego i kulturalnego 
św iata . W śród  nich tak ie 
osobistości jak Jerzy Giedroyć, Jan 
Nowak Jeziorański, Gustaw Her- 
ling-Grudziński.

Wśród dotychczasowych lau 
reatów są politycy, pisarze, dzień 
nikarze, działacze społeczni, ro­
botnicy i intelektualiści. T o  ludzie, 
którzy bezinteresownie pomagają 
współobywatelom, zaangażowani 
są społecznie w  krzewieniu, tole­
rancji i różnych form kultury, bu 
dowie demokracji, społeczeństwa 
obywatelskiego w Polsce i krajach 
z  nią sąsiadujących.

HJ.

zaprasza

Wszystko o 
komputerach 

i nie tylko
Jak nas poinformował prezes 

stowarzyszenia "Infobalt" Kęstutis 

N au joka it is, w  dniach 22-25 

października br. w  Pałacu Wystaw 
"Litexpo" (Laisvćs 5 ) będzie czyn­

na ju ż  tr ze c ia  z  k o le i 
Międzynarodowa Wystawa-Targi 

"InfobaIt-96" (Międzynarodowa 

Wystawa Technologu Kompute­
row ych , T e lek o m u n ik a c ji i 

Sprzętu Kancelaryjnego). Orga­
nizatorami imprezy są stowarzy­

szenie "Infobalt", spółka "Visus 

Plenus" oraz "Litexpo". Wystawę 
wspiera Ministerstwo Łączności 

Informatyki R L.
T e g o ro c z n a  w ystaw a, w 

odróżnieniu od ubiegłych, będzie 

miała o  wiele szerszy zakres. Jeśli 
w  roku ubiegłym uczestniczyło 
112 firm-wystawców, to w  tym licz­

ba ich wzrosła do 146. Będą to 
zarówno firmy litewskie, jak i za­
graniczne; z  Estonii, Łotwy, Pol­
ski, Niemiec i Finlandii.

W  tym roku. wszystkie stoiska 
będą uszeregowane tematycznie. 

W  trakcie wystawy będą organizo­
wane seminaria specjalistyczne z 
każdej diedziny. Specjaliści będą 
odpowiadali na pytania zwiedzają­

cych.
Największe stoiska mają firmy 

rozwijające technologie z  dziedzi­
ny telekomunikacji oraz informa­
tyki. Są to "Omnitel", "Alna" i "Ca­
non". Pomimo że jest to wystawa 
raczej specjalistyczna, może ona' 
zainteresować niejednego amato-
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Alians—  Nr 17
to nasza przyszłość

■I

Alians Mniejszości N arodo­
wych zorganizował swoją pierwszą 
konferencję prasową. W  czwartek z  
d z ien n ika rza m i s p o tk a li s ię  
członkowie Zarządu partii i krótko 
przedstawili program partii. Dzien­
nikarzy interesowało, jak partia wi­
dzi rozwiązanie problemów gospo­
darczych państwa i mniejszości 
narodowych. Widać było, źe  są oni 
zaskoczeni spokojnym  tonem  i 
rzeczowością wypowiedzi przedsta­
wicieli Aliansu. Dziennikarze pytali 
też o  zarzuty, które zostały zawarte 
w  jednym z  artykułów w  "Lietuvos 
rytas": J e w g ien ijo w i W o lo w i, 
członkowi Zarządu Aliansu zarzu­
ca się, że  uczestniczył w  praniu 
"brudnych" pieniędzy i jakoby miał 
być. aresztowany, tylko uratował go 
od tego status kandydata na posła. 
Jewgienij W o l wyjaśniał dziennika­
rzom , ż e  n ie  p ra ł "brudnych " 
p ie n ię d zy , a le  p o  p ros tu  
pośredniczył w  udzielaniu kre­
dytów. Wszystkie dokumenty wyda­
wania pożyczki są prawnie potwier­
dzone przez notariusza i od strony 
prawnej wszystko jest w  porządku. 
Wyjaśniono także dziennikarzom, 
że nieprawdą też jest to, żeby kto­
kolwiek próbował g o  aresztować 
(tak było napisane w  "Lietuvos ry­
tas"). Najlepszym przykładem jest

UETUVOS TAUT1NIU MAŻUMIJ AUANSAS 
AJTbHHC HAUHOHAJII>HbIX MEHblllHCTB JlHTBbl 
ALIANS MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH LTTWY

to, że  nikt w  tej sprawie nie zwracał 
się do Głównej Komisji Wyborczej, 
która ma p raw o cofnąć status 
nietykalności kandydata na posła, 
jeże li są do tego podstawy. W o l 
wyjaśniał także, że jak na razie w  
całej te j a fe rze  występuje jako 
świadek, a nie oskarżony, co m oże 
poświadczyć prokuratura.

Pod  koniec spotkania dzienni­
karze wyrażali żal, że  konferencja 
została zorganizowana pod koniec 
kampanii wyborczej, a nie na je j po­
czątku.

Szanow n i W yb orcy  —  N ie  
siedźcie w  domu, Sejm i tak zosta­
nie wybrany, tylko m oże okazać się, 
że  w  nim nie będzie rozważnych 
przedstawicieli polskiej mniejszości 
narodowej.

N a  zakończenie przypomina­
my, źe  lista Aliansu ma nr 17.

(Zam. 1398)

Spór Ittewsko-łotewski mogą pomóc 
rozstrzygnąć doradcy z Innych krajów
Zdaniem premiera Mindaugasa 

Stankevi£iusa, w  rozstrzygnięciu 
sporu litew sk o -ło tew sk iego  b 
gran icę m orską przydałyby się 
usługi doradców z  innych krajów. 
Na czwartkowej konferencji praso­
wej szef rządu powiedział, że  nie 
zamierza odrzucać tej propozycji, 
która premierowi została zgłoszona 
w Wilnie na wtorkowym spotkaniu 
z ambasadorami krajów 0-24, in­
formuje E L T A .

Jak mówi M . Stankevk3us, usługi 
swych doradców oferują kraje Euro­
py Północnej, nadeszły również "inne 
oferty”. W  jego przekonaniu, Litwie 
przydałoby się doświadczenie krajów 
Europy Północnej.

W  czwartek po południu pre­
mier Litwy nie miał jeszcze odpo­
wiedzi prem iera Łotw y Andrisa 
Śkelć na złożoną w  ubiegły piątek 
propozycję naszego kraju w  sprawie 
zawarcia trójstronnej umowy z 
amerykańską spółką "Amoco".

Po  podpisaniu takiego doku­
mentu L itw a i Łotw a  wspólnie 
przystąpiłyby do badania złóż nafto­
wych w  spornej części Bałtyku. Szef 
rządu litewskiego liczył na to, że 
odpowiedź na tę propozycję otrzy­
ma prawdopodobnie jeszcze w  
połowie tego tygodnia. Jak dotych­
czas, prowadzenie badań i eksplo­
atowanie znajdujących się w  tym 
m iejscu  z łó ż  Ł o tw a  zam ierza 
prowadzić z amerykańską spółką

"Am oco" oraz szwedzką O P A B . 
Jak  ju ż  in fo rm ow a liśm y , w  
ubiegłym tygodniu po pierwszym 
czy tan iu  p a r lam en t ło tew sk i 
zaakceptował ratyfikowanie umo­
wy, która stała się przyczyną konfli­
ktu.

P re m ie rz y  na spotkan iu  w  
Połądze uradzili, ż e  odpow iedź 
łotewską na tę propozycję Litwa 
otrzyma do 24 października —  w 
tym właśnie dniu parlament sąsied­
niego kraju zamierza ratyfikować 
wspomnianą umowę.

"Odpowiedź będzie adekwatna 
do działań" —  odpow iedział M . 
Stankevićius na pytanie, jakie kroki 
podejmie Litwa, jeśli Łotwa ratyfi­
kuje umowę z  "Am oco" i O PAB . 
Premier tym samym zaznaczył, że  w  
przypadku jednostronnej ratyfika­
cji tej umowy, nie nastąpi jeszcze jej 
uprawomocnienie.

Dokument przewiduje, że nabie­
rze ona mocy tylko w tym wypadku, 
jeśli do 31 października br. zostaną 
rozgraniczone strefy gospodarcze Li­
twy i Łotwy na Bałtyku, a sama umo­
wa będzie ratyfikowana w  parlamen­
cie łotewskim

"Ratyfikacja umowy —  to pro­
blem łotewski, natomiast w  aspe­
kcie międzynarodowym ta umowa 
nie jest ważna, o  czym będziemy 
m usieli o fic ja ln ie  ośw iadczyć  
Łotyszom" —  powiedział premier 
Mindaugas Stankevićius.

%
*

Z  konferencji prasowych

Ochrona środowiska —  z obopólną korzyścią
Ostatnio na Litwie gości z  roboczą 

wizytą minister ochrony środowiska 
zasobów naturalnych i leśnictwa Pol­
ski Stanisław Żelichowski. Już od czte­
rech lat ministerstwo to współpracuje 
z  litewskim Ministerstwem Ochrony 
Środow iska oraz M inisterstwem 
Leśnictwa.

W c zo ra j m in is ter och rony  
środowiska Litwy Bronius Bradau- 
skas o ra z  m in is ter Stanisław  
Żelichowski podpisali umowę o  dal­
szej współpracy na następne dwa łata.

N a  konferencji prasowej, którą 
zwołano z tej okazji, litewski mini­
ster zaznaczył, że  na tym spotkaniu 
podsumowano wyniki współpracy za 
lata 1994-95 oraz uzgodniono plan 
współpracy, spotkań ekspertów na 
następne dwa lata w  dziedzinie 
ochrony środowiska.

Szczególnie "kuszące" są propo­
zycje dotyczące turystyki ekologicz­
nej i współpracy w  dziedzinie utyliza­
cji odpadów.

Polski minister również pozy­
tywnie- ocenił obopólnie korzystną 
współpracę w  dziedzinie ochrony 
środowiska.

—  Rozwiązanie złażonych pro­
blemów, z  którymi ludzkość boryka się 
w  końcu X X  wieku, jest niemożliwe 
jedynie wysiłkiem poszczególnych 
państw. Efekt jest łatwiej osiągalny, 
gdy państwa współpracują ze  sobą—  
powiedział minister. Jego zdaniem, 
Litwę i Polskę łączą dobre stosunki w  
wielu dziedzinach. D o  takowych 
można też zaliczyć dziedzinę ochrony 
środow iska, lasów : —  Chcem y 
podzielić się doświadczeniem w  wielu 
płaszczyznach, aby nasza współpraca 

była obustronnie korzystna.
W  przyszłym roku, zdaniem mi­

nistra  Ż e lich ow sk iego , uda się 
zrealizować polską inwestycję na L i­
twie, mianowicie na pograniczu obu 
państw zbudować system oczyszcza­
nia. Polscy eko lodzy zam ierzają 
przekazać swym litewskim kolegom 
pewne przyrządy służące do po­
m ia ró w  skali zan ieczyszczen ia  
środowiska w  różnych dziedzinach. 
M oż liw e  jes t też opracowanie i 
wspólne inwestowanie w  przeróbkę 
su ro w c ó w  w tó rn ych , ja k  na

przykład, zużytego oleju, opon sa­
mochodowych itp.

—  C h cem y  te ż  d z ie lić  s ię  
d o św iad czen iem  w  d z ied z in ie  
wejścia do  Un ii Europejskiej —  
powiedział polski minister. —  A  
przede wszystkim stworzyć prawa, 
mechanizmy, które pomogą w  zre­
alizowaniu tych zam iarów  oraz 
określeniu ceny wejścia do Unii. Po­
zw o li to  na uzyskanie pewnych 
środków z  Unii na te cele, bo wspól­
nie łatwiej jest pokonać wszystkie 
opory.

A  ponieważ do zakresu funkcjo­
nowania ministerstwa należy też go­
spodarka leśna, parki narodowe, go­
spodarka wodna, geologia, śdśle więc 
rozwija się też współpraca z  litewskimi 
specjalistami leśnictwa. Takich lasów, 
jakie posiadają Litwa, Polska, może 
pozazdrościć wiele państw zachod­

nich. I  właśnie ochrony lasów, całego 
leśnictwa Europy państwa te mogą 
uczyć się od nas —  powiedział mini­
ster. Pokrótce zapoznał on z istnieją­
cym w  Polsce funduszem ekologicz­
nym, który sprzyja modernizacji 
zakładów, zmniejszaniu zanieczysz­
czania środowiska. Polska w  ciągu 
pięcioletniej drogi do Unii, a zdaniem 
ministra, zostanie je j członkiem w 
2000 roku, ma zainwestować 10 mld 
dolarów U S A  w  ekologię. W  ciągu 
dwóch ubie$ych lat zainwestowano 
po 1,5 mld dolarów dzięki przetargom

nowych technologu. Także planowa­
ne przedsięwzięcia ekologiczne 
zostały wykonane, ale tańszym ko­
sztem

.—  K ie d y  P o lska  zostan ie  
członkiem U n ii Europejskiej —  
powiedział minister Żelichowski —  
nikt nie będzie się cackał z  nami, 
musimy sprostać istniejącym stan­
dardom.

Litewski minister B. Bradauskas 
zapoznał też z  funduszem ekologi­
cznym Litwy, na który w  zasadzie 
składają s ię  środki uzyskane 
różnych kar. Wynosi on około 3 min 
L t i  jest znikomy. N ie może więc być 
mowy o inwestycjach ekologicznych, 
zanim nie utworzy się specjalnego 
funduszu. W łaśn ie takowy ma 
powstać, i pierwszym wkładem 
będzie 2,2 miń ecu z  programu 
PH A R E .

—  Aby go  uzupełnić, należy 
zmienić wiele ustaw dotyczących 
ochrony środowiska —  powiedział 
B. Bradauskas.

Danuta DANOWSKA 
NA ZDJĘCIU: (od lewej) mini­

ster ochrony środowiska Litwy 
Bronius Bradauskas oraz minister 
ochrony środowiska, zasobów na­
tu ra ln ych  i  leśn ic tw a  P o lsk i 
Stanisław Żelichowski podpisują 
umowę o współpracy.

FoL T . Ważniewicz

Polskie stoisko zbiorowe na "Autobalt’96n
Ż e  stosunki handlowe Litwy i 

Polski układają się coraz lepiej, 
świadczy wzrastający obrót towaro­
wy. Jak zaznaczył na konferencji 
prasowej radca handlowy ambasady 
R P  na Litwie p. Andrzej Perlik, w 
pierwszym półroczu br. obrót towa­
rowy przekroczył sumę 145 min do­
larów. Spodziew ane jest, ż e  do 
końca roku wskaźnik ten sięgnie 
ponad 300 min dolarów.

Znaczną część w  obrotach tych 
stanowi przemysł motoryzacyjny. 
Największe pozycje to są opony, 
akumulatory, pierścienie, tłoki, tule­
j e  o ra z  szereg  innych wyrobów  
niezbędnych do używania samo­
chodów. Takie bowiem teraz stano­
wią lwią część na litewskim rynku.

Polscy przedsiębiorcy spostrze­
gli te zapotrzebowania i starają się 
im sprostać. Świadczy o  tym udział 
licznych polskich firm na trwającej 
os tanio w  Pałacu Sportu w  Wilnie 
IV  międzynarodowej wystawie "Au- 
tobalt*96".

Zbiorowe stoisko 12 polskich 
zakładów wytwarzających wyroby 
kompletujące do samochodów wspól­
nie z  firmą "Klon" popularyzującą je 
na litewskim rynku, wynosi 150 mkw. 
A  że "Klon" robi to z  coraz większym 
rozmachem, świadczy obrót firmy, 
który w  dągu roku osiągnął prawie 
trzykrotny wzrost Jak stwierdził pre­
zes firny Zygmunt Klonowski, dalszy 
wzrost zamierza osiągnąć nie tylko 
przez rozbudowę sied swej firmy, ale

też świadczenie usług.
W śród wystawców polskich, 

których produkcja cieszy się popytem 
na Litwie, sązakłady oponiarskie "Sto* 
mil-Olsztyn", "Pimet" z  Gdańska wy­
twarzający łożyska do silników spali­
nowych, W Z M  z  Warszawy, 
produkujące łożyska toczne do sil­
ników elektrycznych, "Bacoma" ofe­
rująca wystrój wnętrz samochodów, 
"Organika" z  Łodzi wytwarzająca 
płyny hamulcowe, chłodnicowe, spry- 
skiwacze oraz inne.

Jedni przedsiębiorcy już po raz 
czwarty biorą udział w  wystawie "Au- 
tobałt" i współpracują z litewskimi 
przedsiębiorcami, inni są na Litwie 
po raz pierwszy i liczą na nawiązanie 
kontaktów.
______________ Danuta WOJTUS1AK

mnika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji M SW  RL, 16 października br. w 

kraju zanotowano 163 przestępstwa, w tym: 2 obrażenia ciała, 1 
chuligański wybryk, 7 rabunków, 153 kradzieie. Skradziono 11 samo­
chodów, znaleziono —  8.

Zarejestrowano 6 wypadków drogowych i 12 poiarów. Znaleziono 
zwłoki 2 osób. Zatrzymano 47 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

R a b u s ió w  r o z b r o jo n o  I... 
w y p u s z c z o n o  

15 października około godz. 21 
na ul. ŚavHSaus w  Wilnie 2  młodzi 
ludzie, grożąc przedmiotem podo-

bnym do pistoletu, zażądali od G. 
Kaminskasa 5 litów. Podejrzanych 
A . Mumikovasa i S. Pivariunasa po 
przesłuchaniu puszczono do domu, 
konfiskując im pistolet gazowy "P88 
Compakt" oraz kastet.______________

B ić  I r a b o w a ć  

16 października o  godz. 15 min. 
10 do mieszkania G. Kru powieź przy 
ul. Lenktoji w Wilnie wdarli się 2 
osobnicy. Napastnicy pobili córkę—  
L. Kru powieź (ur. 1992 r.) i wzięli 5 
butelek wódki i 30 litów. Podejrzani 
—  S. Jakubauskas i W . Szostowskij 
zostali zatrzymani.

A w a ria  
16 października o  godz. 4 min. 30 

na 11 km szosy W ilno— Wlłkomierz 
(rej. wileński) autobus setra 15-H 
prowadzony przez ob. Estonii I.

Prokopienkę nie utrzymał bezpiecz­
nego dystansu i uderzył w  prowadzo­
ny przez ob. Łotwy A . Zimina vw 
transporter jadący w tym samym kie­
runku. Podczas wypadku poszwan- 
kowani zostali pasażerowie vw trans­
portera: Ana Strachliste i Elena 
Pipina, których umieszczono w  szpi­
talu.

U s iło w a n ie  s a m o b ó js tw a ?
16 października o  godz. 19 min. 

22 na plaży w Śventoji znaleziono 2 
młodych ludzi zatrutych lekarstwa­
m i. O b ok  nich le ża ły  listy 
przedśm iertne do rodziców, jpp

udzieleniu pomocy medycznej życiu 
V . i P . n ieb ezp ieczeń stw o  nie 
zagraża.

Z g in ą ł p ilo t 

16 października o  godz. 18 min. 
40 na lotnisku im. Dariusa i Girćnasa 
w  Kownie spadł samolot LY-XAS 
"MiSkinis", należący do klubu lotni­
czego "ANBO". Podczas wypadku 
zg in ą ł w łaśc ic iel sam olotu A . 
Śumauskas, zaś instruktor V . 
Klapavićius trafił do szpitala z  powo­
du skomplikowanych obrażeń głowy 
i dała. Przyczynę awarii ustala się.

Przygotowała Irena LITWIN
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Prezydent Bill Clinton i jego republikański rywal do prezydentury 
Robert D ole stoczyli w  środę wieczorem (w  czwartek nad ranem czasu 
litewskiego) na uniwersytecie w San D iego drugi i ostatni pojedynek 
wyborczy przed kamerami T V . Z  dwu niezależnych sondaży opinii 
publicznej wynika, że zdecydowanym zwycięzcą w  debacie stał się 
Clinton.

Na trzy tygodnie przed amerykańskimi wyborami— mającymi odbyć 
się 5 listopada— w  dalszym ciągu rośnie przewaga Clintona nad Dołem. 
Z  ankiety, przeprowadzonej po drugiej debacie wynika, iż 55 procent 
objętych sondażem widzów uznało zwycięstwo Clintona w  tym pojedynku, 
a 25 procent poparło kandydata republikańskiego. Wbrew powszechnej 
opinii, 96 procent ankietowanych uznało jednak, że debata nie mogła 
mieć wpływu na preferencje wyborcze.

N A ZDJĘCIU: Clinton i Dole przed debatą telewizyjną.
Fot. EPA-ELTA

Dobry początek rozmów w Tabie
Rozmowy izraelsko-palestyńskie wznowione w  środę wieczorem w 

egipskim uzdrowisku Taba "miały dobry początek" —  ocenił w  czwartek 
nad ranem specjalny wysłannik rządu U S A  na Bliski Wschód Dennis 
Ross. Negocjatorzy izraelscy informowali natomiast o  "powolnym i trud­
nym postępie" w  rokowaniach, a Palestyńczycy wskazywali na "poważną 
atmosferę" rozmów.

Rozmowy przeciągnęły się do godzin rannych w  czwartek i mają być 
tego dnia kontynuowane —  bądź ponownie w Tabie, bądź w  pobliskim 
izraelskim mieście Eljat

Rokowania w środę wieczorem rozpoczęto z ponadpiędogodzinnym 
opóźnieniem, spowodowanym przedłużoną rozmową premiera Izraela 
Benjamina Netanjahu z  delegacją izraelską. Czas ten Dennis Ross 
wykorzystał, by spotkać sią z  przewodniczącym ekipy palestyńskiej Sebem 
Erekatem.

Z  nie potwierdzonych informacji wynika, że  niezmiennie na pier­
wszym planie rozmów znajdowała się najtrudniejsza z  omawianych kwe­
stii —  sprawa wycofania wojsk izraelskich z  Hebronu. Armia miała 
I opuścić to miasto pod autonomią palestyńską jeszcze wiosną tego roku 
— plany jednak zamrożono po serii zamachów terrorystycznych w  samym 
Izraelu. Obecnie strona palestyńska oskarża Izrael o  dążenie do podziału 
Hebronu —  mimo optymistycznych wypowiedzi przedstawicieli rządu w 
Tel Awiwie, że porozumienie w sprawie miasta jest już niemal sfinalizo­
wane, nadal brak zgody negocjatorów w  głównych kwestiach. Armia 
izraelska ma chronić w  Uczącym ponad 100 tys. mieszkańców Hebronie 
450 osadników izraelskich.

W  czasie negocjacji w  Tabie Palestyńczycy —  jak twierdzą źródła 
egipskie —  mieli także poruszyć szereg innych kwestii dwustronnych, nie 
związanych ze sprawą Hebronu. Nie jest jednak jasne, czy podjęto takie 
rozmowy i czy przyniosły one jakiekolwiek wyniki.

BóŚnia
Serbowie ‘będą bronić swego 

terytorium* — ostrzega szef MSW
Republika Serbska w Bośni będzie "bronić swego terytorium przed 

atakami Muzułmanów"— ostrzegł w  środę minister spraw wewnętrznych 
bośniackich Serbów Dragan Kijac. Jest to reakcja na incydent w strefie 
demarkacyjnej, w  którym rannych zostało dwoje serbskich uczniów i 
policjant.

W  nocy z  wtorku na środę nieznani sprawcy ostrzelali autobus linii 
lokalnych, kursujący między miejscowościami Ugljevik na terytorium 
Serbów bośniackich i Teoczak w federacji muzułmańsko - chorwackiej. 
Autobus wiózł uczniów; rannych zostało dwoje z  nich: 16-letni chłopiec i 

L 15-letnia dziewczynka oraz serbski policjant
O ostrzelanie autobusu Serbowie bośniaccy oskarżyli Muzułmanów, 

twierdząc, że strzały padły z  ich strony Unii demarkacyjnej. Incydent nasilił 
napięcie etniczne w rejonie Ugljevika, i tak już wysokie w  związku z 
powrotami uchodźców muzułmańskich.

Minister Kijac w Uście do sił pokojowych (IF O R ) i Carla BUdta, szefa 
cywilnej części operacji pokojowej, ostrzegł, że RS "podejmie dostępne 
jej środki, aby bronić swego terytorium i swych obywateU". W g niego, 
strefa zdemiUtaryzowana stała się "poligonem aktów terrorystycznych” dla 
muzułmańskich formacji paramilitarnych, które "strzelają do serbskich 
obywateli, członków władz i patroli policyjnych".

[ftosfa p
Jelcyn rozstrzygnie spór Lebiedzia z Kulikowem

Sekretarz Rady Bezpieczeństwa Aleksander Lebiedź wystosował do 
prezydenta Borysa Jelcyna list, w którym ustosunkował się do oskarień 
wysuniętych pod jego adresem przez ministra spraw wewnętrznych Ana­
tolia Kulikowa i poprosił szefa państwa o spotkanie —  poinformowała 
służba prasowa Rady Bezpieczeństwa.

Kulikow oskarżył w  środę Le­
biedzia o  zamiar przejęcia władzy w 
Rosji przy użyciu siły.
1 Sytuacji, k tóra powstała w 

związku z  konfliktem między Kuli­
kowem i Lebiedziem, poświęcona 
była specjalna narada premiera W i­
ktora Czernomyrdina z  ministrami 
obrony i spraw wewnętrznych, a 
także dyrek toram i Federa ln e j 
Służby Bezpieczeństwa i Służby 
Wywiadu Zagranicznego, która 
odbyła się w  czwartek rano po po­
siedzeniu rządu. W  naradzie wziął 
te ż  u d z ia ł s ek re ta rz  R a d y  
B ezp ie c zeń s tw a  A lek sa n d e r  
Lebiedź i szef Administracji Prezy­
denta Anatolij Czubajs.

Jak poin form ow ał sekretarz 
prasowy Leb iedzia , A leksander 
B a rch a tow , s e k re ta rz  R a d y  
Bezpieczeństwa przed posiedze­
niem rządu spotkał się w  cztery oczy 
z  W iktorem  Czernomyrdinem  i 
przedstawił premierowi dokumenty 
zadające kłam oskarżeniom Kuliko­
wa.

Jak podaje agencja Interfax, 
Czernomyrdin potwierdził istnienie 

dokumentów, o  których m ówił Ku­
likow, w  tym zwłaszcza materiałów 
dotyczących utworzenia Legionu 
Rosyjskiego. Szef rządu stwierdził 
jednocześnie, że  "jest daleki od 
myśli o  jakichkolwiek puczach i 
przewrotach", a spekulacje na ten 
temat uważa za pozbawione pod­
staw  i w yn ik a jące  z  
"nieodpowiedzialności i niekompe­
ten c ji". W ik to r  C zern om yrd in  
zapowiedział, że  szczegółowo poin­
formuje Borysa Jelcyna o  rezulta­
tach narady.

Oczekuje się, że  w  najbliższych 
dniach prezydent podejmie decyzje 
kadrowe w  związku z konfliktem 
Kulikowa z  Lebiedziem. W  środę 
wieczorem Lebiedź oświadczył na 
konferencji prasowej, że  jest prze­
kon an y , iż  K u lik o w  zo sta n ie  
odwołany ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych.

N a  czwartkowym posiedzeniu 
rządu Czernomyrdin oświadczył, że 
w ład ze  R o s ji są zdecydow ane 
k on tyn u o w a ć  d o ty ch czaso w ą  
poUtykę pokojowego uregulowania 
konfliktu czeczeńskiego. W  środę 
na konferencji prasowej w  Mosk­
w ie  A n a to lij K u likow  wystąpił 
przeciwko realizacji, porozumień 
p o k o jo w y ch  z  c ze c z e ń s k im i 
powstańcami.

"N iezaw isim aja O azieta " (z  
17.10) zwraca uwagę, że  projekt 
utworzenia Legionu Rosyjskiego 
jest jednym z  wariantów utworzenia 
rosyjskiej gwardii narodowej, której 
koncepcję przedstawił były sze f 
Służby Bezpieczeństwa Prezydenta 
F R  Aleksander Korżakow w  1994 
roku. Zasadność utworzenia gwar­
dii narodowej była na przełomie 
1994i 1995 roku przedmiotem pub­
licznej dyskusji, a projekty z  tym 
zw ią zan e  m osk iew ska prasa 
opublikowała dwa lata temu.

W  wywiadzie dla programu 
"Bohater dnia" te lew izji N T W  
(ostatnio bardzo zaangażowanej w  
dyskredytowanie Lebiedzia) Kuli­
kow nie zaprzeczył temu, żew nocy 
z  2 na 3 października Leb iedź

planował dokonanie zamachu stanu 
i chciał wprowadzić do Moskwy 
wierne sobie wojska.

Pogłoski, że tej nocy Rosja była 
na krawędzi nowego przewrotu, 
rozpowszechniają skrajnie nacjo­
nalistyczne wydawnictwa w  rodzaju 
tygodnika "Zawtra", powołujące się 
na anonimowych "ekspertów opo­
zycji". Według tygodnika "Zawtra", 
"tylko energiczne kontrposunięcia 
ministra Kulikowa, który postawił w  
stan podwyższonej gotowości bojo­
wej wojska wewnętrzne, zapobie$y 
zamachowi stanu".

K u lik ow  wyjaśnił, że  po­
dwyższona gotowość bojowa została 
ogłoszona w  związku z  możliwością 
wystąpień opozycji w  trzecią rocznicę 
trag icznych  w ydarzeń  paź­
dziernikowych w Moskwie.

Minister spraw wewnętrznych 
potwierdził podaną przez agencję 
Interfax informację o  wprowadze­
niu w  środę wzmocnionych środków 
bezpieczeństwa w okół Moskwy. 
Kulikow powiedział telewizji N TW , 
że wspólnie z dyrektorem Federal­
nej Służby Bezpieczeństwa (kontr­

wywiadu) Nikołajem Kowalowem, 
za wiedzą i zgodą premiera Wiktora 
Czernom yrdina, m ilicja, służba 
b e zp iec zeń stw a  i w o jsk a  
wewnętrzne zostały postawione w 
stan podwyższonej gotowości

W edług Kulikowa, działania te 
podjęto w  związku z  informacjami o  
planach przeniknięcia do Moskwy 
uzbrojonych grup przestępczych z 
Czeczenii, rzekomo zamierzających 
ponownie obłożyć haraczem stru­
ktury komercyjne. Czeczeni stracili 
kontrolę nad nimi na rzecz rosyj­
skich ugrupowań przestępczych w 
czasie wojny w  Czeczenii.

N a konferencji prasowej KuU- 
kow powiedział, że  dysponuje infor­
macjam i, ż e  dow ództw o party­
zan tów  czeczeńsk ich ob ieca ło  
Lebiedziowi pomoc —  1,5 tys. bo­
jowników w  przejęciu władzy w 
Rosji.

Z a  oskarżeniami Kulikowa stoi 
nieskrywana chęć zdyskredytowa­
nia Lebiedzia i poróżnienia g o z  pre­
zydentem Borysem Jelcynem. Mini­
ster spraw wewnętrznych Rosji ze 
szczegółami opowiedział historię o  
tym, jak 28 czerwca (między pierwszą 
i drugą turą wyborów prezydenckich) 
Lebiedź mówił mu, że "prezydent jest 
nieprzytomny". Kulikow kilkakrotnie 
przypominał okazje, przy których 
Lebiedź podważał zdolność Jelcyna 
do wykonywania obowiązków prezy­
denta.

Jeszcze jednym powodem, dla 
którego Kulikow zdecydował się na 
bezprecedensowy atak na Lebie­
dzia, może być obawa przed ujaw­
nieniem przez sekretarza Rady 
Bezpieczeństwa materiałów kom­
promitujących ministra, w  tym do­
kumentów o  jego udziale w  niele­
galnym handlu bronią w  Czeczenii i 
ukrywaniu nadużyć finansowych 
Doku Zawgajewa, przywódcy pro- 
rosyjskich władz w  Czeczenii.

W  Moskwie nieoficjalnie mówi 
się, że  dowódca czeczeńskich bo­
jo w n ik ó w  A s łan  M aschadow  
p rz ek a za ł L e b ied z io w i tak ie  
m ateriały. W e  wtorek Leb iedź

przybył na przesłuchania w  Dumie 
w  sprawie Czeczenii z  "teczką Ma- 
| schadowa", ale wstrzymał się z  ujaw­
nieniem materiałów, gdyż Jelcyn 
poprosił jego i Kulikowa o  unikanie 
publicznych polemik.

Aleksander Lebiedź kategory­
cznie zaprzeczył sensacjom ministra 
Kulikowa. "Biedactwo, stracił głowę 
od  raportów " —  skomentował 
Lebiedź w  wywiadzie dla agencji In- 
terfax. L eb ied ź  pow iedział, że 
zaskarży K u likow a do sądu o  
zniesławienie. N ie chce przy tym od 
KuUkowa rekompensaty finanso­
wej. "N ie są mi potrzebne jego pie­
n ią d ze , k tó re  o trzym a ł ja k o  
łapówki. Oceniam swoje powódz­

two na jednego rubla i wygram tego 
rubla".

Lebiedź uważa, że w  sytuacji, 
jaka powstała po oskarżeniach go 
przez KuUkowa o planowanie pu­
czu, "jeden z  dwóch, albo ją, albo 
Kulikow, powinien być odwołany z 
zajmowanego stanowiska”.

Aleksandr Lebiedź uważa, że 
zdymisjonowany zostanie Kulikow. 
"Siedem do trzech, że prezydent po­
piera mnie" —  powiedział. Według 
Lebiedzia, przyczyn do odwołania 
KuUkowa jest wystarczająco wiele; 
"u prezydenta znajduje się cały stos 
dokum entów " na Ku likowa —  
stwierdził Lebiedź.

S e k re ta rz  R a d y  B ez­
pieczeństwa dał do zrozumienia, że 
może dostarczyć Jelcynowi dodat­
kowe materiały, komprom itujące 
KuUkowa, ale nie będzie się z  nimi 
narzucał prezydentowi. Lebiedź 
zapowiedział, że  ma zamiar ujawnić 
wkrótce dokumenty "o  utworzeniu 
przez ministra spraw wewnętrznych 
Anatolija KuUkowa obozów kon­
centracyjnych  w  C zeczen ii, w  
których zginęły tysiące ludzi”.

A leksandr L eb ied ź poin for­
mował o  projekcie dekretu, przygo­
towanym przez administrację pre­
z yd en ta , k tó ry  p rz ew id u je  
odwołanie dyrektora Federalnej 
Służby Bezpieczeństwa Nikołaja 
Kowalowa oraz 30 wyższych ofi­
cerów FSB. Według Lebiedzia, listy 
pracowników FSB przewidzianych 
do zwolenienia przygotowano z  ini­
cjatywy dwóch wpływowych rosyj­
skich biznesmenów Borysa Bierie- 
z o w s k ie g o  i W ła d im ira  
Gusinskiego, którzy chcą w  ten 
sposób pozbyć się niewygodnych dla 
nich wyższych funkcjonariuszy FSB.

Oficerowie 14 armii rosyjskiej 
stacjonującej w  Naddniestrzu w 
Mołdawii "gotowi są przybyć do 
Moskwy, aby poprzeć Lebiedzia", 
s w ego  d aw n ego  d ow ó d cę  —  
p o in fo rm o w a ła  w  czw artek  
rozgłośnia radiowa "Echo Moskwy" 
powołując się na jednego z  wyższych 
rangą przedstawideU korpusu ofi­
cerskiego tej formacji.

O fic e r  dodał, ż e  na razie 
żołnierzom z  14 armii zabronione jest 
komentowanie konfliktu między 
generałem Aleksandrem Lebiedziem 
i ministrem spraw wewnętrznych 
Anatolijem Kulikowem.

Generał Lebiedź "w armii jest 
widziany jako jedyna osoba walczą­
ca o  słuszną sprawę. Ataki wymie­
rzone w  niego tłumaczą się tym, że 
wszyscy zdają sobie sprawę, iż nie­
bawem Lebiedź podejmie walkę z 
korupcją i przestępczością" —  
oznajmił oficer z  14 armii z Tyra- 
spola w wypowiedzi dla radia "Echo 
Moskwy".
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Perry wzywa Dumę do ratyfikacji 
układu S TA R T-2

Amerykański minister obrony William Peny wezwał w  czwartek rosyj­
ski parlament do zatwierdzenia dalszych dęć w  arsenałach nuklearnych 
przewidzianych układem o  redukcji zbrojeń strategicznych supermocarstw 
START-2, ale w  opinii przedstawicieli władz U S A  i Rosji najwyraźniej 
niewiele zdziałał odpowiadając na pytania otwarcie wrogich deputowanych 
podczas 2-godzinnego spotkania w  Dumie.

"Ratyfikacja S TAR T-2  jest całkiem problematyczna, nie leży to w  
interesie strony rosyjskiej'' —  powiedział Perr/emu Lew  Rochlin stojący 
na czele parlamentarnej komisji ds. obrony.

Rzecznik Pentagonu Ken Bacon powiedział dziennikarzom po spotka­
niu w  Dumie, że deputowani żywią sporo podejrzliwości i przekonanie ich 
"zapowiada się na ciężką batalię. N ie  ma co do tego żadnych wątpliwości".

P en y  po zakończeniu zamkniętego spotkania z  deputowanymi 
powiedział dziennikarzom, że  miał "doskonałą i owocną rozmowę" w  spra­
wie START-2, ale część deputowanych, w  tym komuniści od Giennadija 
Ziuganowa, dała wyraz niezmiennej podejrzliwości w  stosunku do układu 
i ponowiła stanowczy sprzeciw wobec planowanej rozbudowy N A T O  na 
Europę Wschodnią. Pen y  podkreślił, że obie sprawy nie mają ze  sobą 
związku.

Gwatemala? :
Tragedia na piłkarskim stadionie
Prezydent Gwatemali, AWaro Arzu ogłosił trzydniową żałobę w  kraju, 

w  związku z  tragedią na piłkarskim stadionie przed rozpoczęciem tego dnia 
wieczorem piłkarskiego meczu z  drużyną Kostaryki —  z  aktualnych ocen 
wynika, że  podczas zajść zginęły 83 osóby, a ponad 700 zostało rannych.

Cyfry te stopniowo wzrastały, w  miarę napływających różnych relacji o  
przebiegu zajść na nadmiernie zatłoczonym stadionie narodowym M ateo 
Flores w  stolicy Gwatemali D o  przerażających wydarzeń doszło około 45 
minut przed rozpoczęciem o  godzinie 20.00 (czasu miejscowego) tego 
meczu, który miał zostać rozegrany w  ramach eliminacji do  finału 
piłkarskich mistrzostw świata we Francji w  1998 roku. Gwatemala i Kosta­
ryka należą dó grupy C O N C A C A F .

Prezydent Arzu zawiesił to  spotkanie, uznając zajścia przedmeczowe 
jako "jedną z  największych tragedii", jaka zdarzyła się w  Gwatemali. W raz 
z  prezydentem Kostaryki Jose Maria Figuerosem miał przewodniczyć 
sportowej imprezie na stołecznym stadionie. Jednak do zajść doszło, gdy 
jeszcze nie pojawił się na trybunie, przybył dopiero 20 minut po wydarze­
niach — stwierdził, że nastąpiła tam "narodowa tragedia".

Według agencji prasowych, sprzedanych zostało zbyt wiele biletów na 
mecz na stadionie, mogącym pomieścić 46 tysięcy ludzi. Nad wdzierającym 
się przez wąskie przejście tłumem nie zdołało zapanować 300 policjantów 
z  jednostki do zwalczania zamieszek oraz wynajętych 80 innych prywatnych 
pracowników ochrony.

W  szpitalu San Juan de Dios, w  centrum stolicy, przyjęto ponad 700 
osób z  różnymi obrażeniami, wiele znajduje się w  ciężkim stanie. Z  relacji 
strażaków wynika, że  wśród zabitych jest około 10 dzieci i 5 kobiet

Rosyjski samolot miał udział w  
katastrofie na Bałtyku

Szef sztabu szwedzkich sił powietrznych Kent Harrskog powiedział 
krajowej agencji T T , że  rosyjski samolot miał udział w  katastrofie szwedz­
kiego myśliwca, który runął w  środę do M orza Bałtyckiego w  pobliżu 
rosyjskiego krążownika atomowego "Piotr Wielki". Jednocześnie Harrskog 
wykluczył prowokację ze strony rosyjskiego samolotu.

D o  katastrofy doszło, gdy dwa szwedzkie samoloty wykonywały zadanie 
polegające na fotografowaniu nowoczesnego rosyjskiego krążownika na 
wodach międzynarodowych, co, jak powiedział rzecznik sztabu obrony 
Szwecji, "jest sprawą rutynową".

Samoloty znajdowały się na małej wysokości, gdy pojawił się przed nimi 
rosyjski samolot zwiadowczy. P ilot myśliwca, który później się rozbił, 
powiedział przez radio do kolegi w  drugim samolocie, lecącym kilka kilo­
metrów z  tyłu, że przeleci pod rosyjską maszyną.

Myśliwiec rozbił się w  odległości kilkuset metrów od krążownika "Piotr 
Wielki".

Szwedzcy ratownicy odkryli w  środę przed zapadnięciem zmierzchu 
szczątki myśliwca i ogrodzili miejsce bojami. G ała  pilota, który prawdo­
podobnie zginął, gdyż nie widziano, żeby się katapultował, nie znalezio-

Ameryka Środkowa
Gwałtowne deszcze —  
13 ofiar śmiertelnych

Gwałtowne deszcze, które przyniósł tropikalny sztorm "Lily", nękające 
od kilku dni Amerykę Śrokową, spowodowały śmierć co najmniej 13 osób, 
a około 20 tysięcy pozbawiły dachu nad głową— ‘podały oficjalne źrdóła z  
tego regionu.

W  Nikaragui utraciło życie 7 osób, które utonęły, a około tysiąca rodzin 
utraciło domy..W Kostaryce odnotowano 4 ofiary śmiertelne, a w  Hondu­
rasie — 2. W  Salwadorze ogłoszono "zielony alarm" w  związku z nasilają­
cymi się nawałnicami. Dają się one we znaki w  rejonach karaibskich 
wybrzeży I mogą skierować się ku Pacyfikowi.

flos/a —  Czeczente
M W

Maschadow szefem rządu koalicyjnego 
w Czeczenii

Szef sztabu czeczeńskiego ruchu opora Asłan Maschadow zgodził się 
objąć stanowiska premiera koalicyjnego rządu Czeczenii.

Wicepremier i minister infor­
macji w  rządzie Czeczenii Mowładi 
Udugow zdementował natomiast 
informacje, że  Asłan Maschadow 
został zatwierdzony jako wspólny 
kandydat sił, opowiadających się za 
niepodległością republiki, na stano­
w isko p rezydenta w  wyborach,

k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  styczniu  
p rz y s z łe g o  roku . U d u go w  
powiedział, że  Państwowa Rada 
Obrony Iczkerii podejmie decyzję, 
kto będzie je j kandydatem w  wybo­
rach prezydenckich dop iero  w  
końcu listopada.

A s ła n  M asch adow  nazw ał

"kłamstwem i prowokacją" twier­
d zen ia  m in istra  spraw 
wewnętrznych Rosji Anatoiija Kuli­
kowa, jakoby partyzanci czeczeńscy 
obiecali zbrojną pomoc generałowi 
A lek san d row i L eb ied z io w i w  
przejęciu władzy w  Rosji. Mascha­
dow powiedział, że "Kulikow zawsze 
był przeciwnikiem pokojowego ure­
gulowania konfliktu".

Afśanisism.
Wojska talibów przeszły do kontrofensywy

Kontrolowana przez islamską 

m ilicję T a li banu rozgłośnia radio­
wa w  Kabulu podała w czwartek 
ra n o  in fo rm a c je  o  sukcesach 
swych bojowników —  talibów w 
walce z, ja k  podano, "siłami z ła "—  
oddziałami Ahmeda Szaha Masu­
da.

Z  komunikatu, nadanego przez 
rozgłośnię, wynika, iż wyparto woj­
ska zwolenników prezydenta Bur- 
hanuddina Rabbaniego z  pozycji w  
pobliżu samego miasta —  obecnie 
taUbowie ponownie zm ierzają na 
północ, w  kierunku strategicznych 
miast w  Dolinie Panczsziru. Siły Ta- 
libanu miały zdobyć w  środę wieczo­
rem niewielkie miasto Karabagh, 
odległe o  50 km na północ od Kabu­

lu a także przejąć kontrolę nad 

ważnym skrzyżowaniem dróg w 
pobliżu bazy lotniczej Bagram, ata­
kowanej przez siły Masuda —  do­
wódcy wypartych we wrześniu z  Ka­
bu lu  w o jsk , lo ja ln ych  w o b e c  
prezydenta Rabbaniego.

Z  podawanych w  czwartek in­
formacji wynika, iż po pierwotnym 
powodzeniu kontrofensywy i serii 
łatwych zwycięstw na frondę, zmie­
rzające ku stolicy siły Masuda 
napotkały silny opór wojsk Taliba- 
nu. Jak do tej pory nic nie zapowia­
da przyłączenia się do ofensywy 
północnoafgańsldej watażki —  Ab- 
dula Raszida Dostuma, który kilka 
dni temu potwierdził swą lojalność 
wobec władz Rabbaniego. W  środę

natomiast nieoczekiwanie spotkał 

się w  swej głównej bazie na północy 
Afganistanu —  Mazar-i-Szarif z  
w ys łan n ik iem  Ta lib an u  —  
pełniącym w  Kabulu funkcję mini­
stra spraw zagranicznych Moham­
madem Ghausem. D o  negocjacji 
d o s z ło  w  wyn iku  m ed iac ji 
pakistańskiego m inistra spraw 
wewnętrznych Nasrullaha Babara, 
który przed spotkaniem z  Dostu- 
mem (znanym zresztą z  łatwości, z 
jaką zmieniał zawsze sojuszników) 
ro zm a w ia ł w  K an dah arze  z 
przywódcą talibów —  mułtą M o­
hammedem Omarem.

N A  ZDJĘCIU: pozycje wojsk 
talibw w mieście Karabagh.

FoL EPA-ELTA

Białoruś

Ambasadorowie uprzedzają
Unia Europejska "pragnie widzieć Białoruś w pełni uczestniczącą we 

współpracy z  instytucjami europejskimi, jednak jes t głęboko zaniepoko­
jona pogorszeniem się sytuacji politycznej, która zagraża tym perspekty­
wom" —  stwierdzili ambasadorowie W ielkiej Brytanii, Włoch, Niemiec i 
Francji —  członków Unii Europejskiej, akredytowani w Mińsku, w  wyda­
nym w poniedziałek i udostępnionym dziennikarzom w środę wspólnym 
demarche.

Ambasadorowie, odnosząc się 
do konfliktu między prezydentem a 
parlamentem, zrodzonego wokół 
inicjowanych przez Aleksandra 
Łukaszenkę zmian w  Konstytucji, 
które prezydent chce wprowadzić 
drogą referendum, przygotowując 
je, wbrew woli parlamentu, na 7 li­
stopada, podkreślają, iż po to, by 
wynlld referendum mogły być re­
spektowane na Białorusi i poza jej 
g ra n ica m i, n ie  m o że  bu dzić  
wątpliwości jego prawomocność, a 
także musi je  poprzedzić otwarta 
debata, swobodny udział w  której, 
poprzez wolne mass media, powi­

nien być umożliwiony obu zaintere­
sowanym stronom.

Odnosząc się do zwoływanego 
p rz e z  Ł u k a szen k ę  na sob o tę  
Ogólnobiałoruskiego Zgromadze­
nia Ludowego, które —  wg zapo­
w iedzi prezydenta "rozstrzygnie 
problem referendum" co przyjmo­
wane jest przez opozycję jako za­
miar przeniesienia na Zgromadze­
n ie fu n k c ji parlam en tu  —  
ambasadorowie stwierdzają, że 
"każda próba zakłócenia pracy par­
lamentu albo ograniczenia swobody 
jego działania będzie niezgodna ze 
standardami demokratycznymi, u

akceptowanymi przez państwa eu­
ropejskie". Autorzy oświadczenia 
deklarują w  imieniu Unii Europej­
skiej gotowość przyjścia z  pomocą 
B ia ło ru s i, je ś li  b ęd z ie  ona 
wypełniała swe zobowiązania w 
przestrzeganiu demokracji.

Podporządkowana prezydento­
w i b ia ło ru ska  te lew iz ja  
skom entow ała demarche jako 

. "mieszanie się w  wewnętrzne spra­
wy Białorusi". Z  tym poglądem nie 
zgodziła się Lenni Fischer, prze­
wodnicząca Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europy. Na kon­
ferencji prasowej, kończącej w 
środę je j  dwudniową wizytę w 
M ińsku, p ow ied z ia ła , że  
oświadczenia „w  żadnym razie nie 
należy tak traktować". Jej zdaniem, 
jest to po prostu "zwrócenie uwagi 
w rodzinie”, jaką stanowią kraje eu­
ropejskie i do jakiej— zauważyła—  
Białoruś też stara dołączyć poprzez 
deklarowanie chęti wstąpienia do 
Rady Europy.
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Komisja Konstytucyjna: prezydent mocniejszy
K o m is ja  K o n s ty tu c y jn a  Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o w e g o  

opowiedziała się za wzmocnieniem w  nowej ustawie zasadniczej 
kompetencji prezydenta, w  stosunku do rozwiązań przyjętych 
przez Komisję przed rokiem. Postanowiono, że weto prezydenta 
Sejm może odrzucić większością 2/3 głosów, a nie Jak zapisano 
wcześnie] w  projekcie ustawy zasadniczej —  bezw zględną 
większością.

Wniosek w tej sprawie zgłosi 
Krzysztof Janik (SLO), członek 
Komisji, a jednocześnie minlsterw 
Kancelarii Prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego. Za wnioskiem 
oddano 26 głosów, 3 —  przeciw, 
3 wstrzymujące. Propozycję Jani­
ka oprotestował Wojciech Boro­
wik (UP), uznając, że zmienia ona 
charakter konstytucji w  kierunku 
systemu prezydenckiego.

*Nle jestem tuta) przedstawi­
cielem prezydenta, ale reprezen­
tantem Sejmu i w  takim charakte­
rze występuję w Kom isji' —  
powiedział Janik dziennikarzom. 
Oddalając zarzuty o działanie w  
Imieniu prezydenta podkreśli, ie  
Jego wniosek poparło wielu 
posłów opozycyjnych.

Pytany, dlaczego przed ro­
kiem SLO było za ograniczeniem 
przywilejów prezydenta, a teraz 
chce jego pozycję poprawić, Ja ­
nik stwierdzi, ie  inaczej się tworzy 
poszczególne przepisy konstytu­
cyjne, a Inaczej redaguje gotowy 
projekt 'Jesteśmy na tym etapie, 
kiedy ma się obraz państwa. Pod­
stawową cechą państwa powinna 
być równowaga, a tymczasem 
pozycja prezydenta, Rady Mi­
nistrów I samorządu terytorialne­
go Jest za słabo umocowana w  
projekcie w porównaniu z  Sej­
mem i Senatem' —  powiedział.

Janik zapewni, ie  osoba pre­
zydenta nie miała wpływ u na 
zgłoszenie przez niego wniosku. 
‘Będziemy mieli rozmaitych pre­

zydentów. T o  nie jest zmiana nad­
miernie polityczna. Dotychczaso­
wy zapis o wecie prezydenta miał 
c h a ra k te r c z y s to  w e rb aln y, 
ponlewai do uchwalenia ustawy i 
do odrzucenia weta była potrzeb­
na ta sama większość. Weto było 
pustą' instytucją. Podniesienie te­
g o  p ro g u  w yd a je  ml się 
niezbędne, ieby weto prezydenc­
kie m ogło być praktyczne' —  
wyjaśniał poseł podstawę swoje­
go wniosku.

W  czerwcu ub.r., kiedy pre­
zydentem był Lech Wałęsa, Ko­
misja rozstrzygając kontrower­
s y jn ą  kw estię  p raw a g ło w y 
państwa do wetowania ustaw, 
zapisała w  projekcie konstytucji, 
ie  Sejm m o ie  odrzucić weto 
b e z w z g lę d n ą  w ię k s z o ś c ią  
głosów (obecnie wymagana jest 
większość 2/3 —  przyp. PAP). 
Ówczesny przewodniczący Ko­
misji Aleksander Kwaśniewski 
nie zgodził się wtedy z  opinią, że 
w e to  p re z y d e n ta  b ę d z ie  
formalnością.

ms^mprśca

Uczestnicy konferencji: 
Euroregion Niemen zaistniał w Europie

Uczestnicy Międzynarodowej Konferencji dla Sam orządów Lo­
kalnych Przygranlcza Polski, Litwy, Rosji I Białorusi zwrócili się do 
•zefów samorządów lokalnych przyszłych partnerów Euroregionu 
Niemen z  apelem o przyspieszenie działań mających na celu 
Instytucjonalizację współpracy transgranlcznej.

Apel zawarty w podpisanej w 
środę deklaracji końcowej po­
przedzony jest stanowiskiem 
u czestnik ów  konferencji, w 
którym stwierdzają, li  współpraca 
transgranlczna i dobrosąsiedzkie 
stosunki mogą przyczynić się do 
popraw y w arunków  życ ia  
mieszkańców przygranicza.

'Konferencja potwierdziła 
fakt zaistnienia Euroregionu Nie­
men w Europie, mimo braku for­
malnego porozumienia szefów 
administracji o jego utworzeniu. 
Trudności z  Jego podpisaniem 
wynikają być m oie z różnic w 
strukturach administracyjnych. 
Na spotkanie wbrew zapowie­
dziom nie dojechali przedstawi­
ciele Rosji— wiąże się to zapew­

ne Z przygotowaniami do mają­
cych się tam wkrótce odbyć wy­
borów* —  powiedział Tadeusz 
Osinlak, dyrektor Biura Euroregio­
nu Niemen.

C ele m  k o nferencji b yło  
przybliżenie samorządowcom za­
sad polityki regionalnej Unii Euro­
pejskiej oraz idei euroregionów. 
Do udziału w  spotkaniu zaproszo­
no m.ln. Zdzisława Olszewskiego 
—  pełnomocnika rządu RP ds. 
współpracy północno-wschod­
nich województw RP z Obwodem 
Kaliningradzkim FR i regionów RP 
z  regio nem  S t.P ete rsb u rg a, 
przedstawicieli URM, Kancelarii 

Prezydenta RP, przedstawicieli 
Sejmu 1 Senatu oraz reprezen­
tantów funkcjonujących Już euro­

regionów. Samorządowcy zapo­
znali się z  rolą regionalnych kon­
taktów przygranlczaw polityce za­
granicznej RP, możliwościami 
wykorzystania funduszy europej­
skich do realizacji projektów 
transgranicznych i ogólnymi za­

sadami strategii rozwoju regional­
nego.

Pomysł na utworzenie eurore­
gionu Niemen zro dzi się w  lutym 
1995 r. Projekt porozumień prze­
widuje m.in. współpracę w  zakre­
sie za g o s p o d a ro w a n ia  prze ­
strzennego, oświaty, ochrony 
zdrowia, likwidacji zagrożeń I 
klęsk żywiołowych oraz rozwój 
kontaktów między mieszkańcami 
przygranicza. Euroregion ma na 
początek objąć rejony Niesterow, 
Gusiew, Oziersk i Czerniachowsk 
(FR), powiaty Alytus I Mariampoł 
(L itw a ), w o je w ó d ztw o  gro­
dzieńskie (Białoruś) I woj. suwal­
skie.

Administracja

Rada Służby Cywilnej będzie 
apolityczna i profesjonalna

W  Urzędzie Rady Ministrów odbyło się Inauguracyjne posie­
dzenie Rady Służby Cywilnej, która ma opiniować decyzje d o - 
tyczące pracowników administracji rządowej. 24 członkom Ra­
dy nominacje wręczył premier W łodzimierz Cimoszew icz. Jego  
zdaniem, swoimi kwalifikacjami I autorytetem osoby te gwaran­
tują, te  Rada będzie apolityczna 1 będzie kierować się profesjo­
nalizmem.

P rzew o d niczącym  Rady 
Służby Cywilnej został sekretarz 
stanu w  resorcie kultury Wacław

Janas, bezpartyjny, w latach 70. i 
80. członek PZPR. W  skład Rady 
weszli m.in.: dyrektgr Krajowej

Szkoły Administracji Publicznej 
Maria Gintowt-Jankowłcz, poseł 
SLO Tadeusz Iwiński, szef Kance­
larii Senatu Jan Kołtun, sekretarz 
Rady Ministrów Grzegorz Rydle- 
w sk i, w ice p reze s  N S A  W ło­
dzimierz Ryms, poseł PSL, b. szef 
URM Michał Strąk oraz b. rzecznik 
praw obywatelskich Tadeusz 
Zieliński.

Repatriacja
Akcja na rzecz repatriacji Polaków ze Wschodu

Federacja Młodzieży Walczącej i Niezależne Zrzeszenie Studentów 
zwrócą się do rządu RP z  petycją w sprawie podjęcia akcji repatriacyjnej 
Polaków a a  wschodniej granicy. "Zażądamy uchwalenia ustawy o repatriacji, 
która okroili zakres pomocy państwa, zasady I warunki powrotu Polaków do 
ojczyzny oraz zagwarantowania w  budżecie państwa środków na ten cer — 
powiedział wiceprzewodniczący Rady Krajowej FMW Sebastian Kwiatkowski 
podczas konferencji prasowej w Łodzi.

Zapowiedział, że 19 bm. w Łodzi zostanie zainicjowana ogólnopolska 
akcja zbierania podpisów pod petycją

Członkowie FMW i NZS zamierzają też zaapelować do 'chrześcijańskich, 
narodowych i niepodległościowych s i politycznych* o powołanie Narodowego 
Komitetu Repatriacyjnego, który będzie nadzorował skuteczność prac rządu 
w sprawie powrotu Polaków.

Zdaniem Kwiatkowskiego, rząd polski nie prowadzi *zdecydowanej akcji 
dyplomatycznej* w obronie Polaków na wschodzie, a skandalem jest fakt, że 
'Polacy, powracający stamtąd, traktowani są w  Polsce jako cudzoziemcy*. 
Wiceprzewodniczący stwierdził, że nie ma oficjalnych danych, ilu Polaków 
mieszka na Wschodzie; we<flug szacunkowych informacji w samym Kazach­
stanie żyje co najmniej 100 tys. osób pochodzenia polskiego.

SoiMaż
Polacy cenią prezydenta, 
Polskie Radio SA i wojsko

Spośród instytucji politycznych najlepiej oceniany jest urząd prezy­
denta, wśród niepolitycznych —  nadal najlepiej oceniane Jest Polskie 
Radio SA oraz wojsko. Poprawił się także społeczny wizerunek Sejmu, 
NIK, Rzecznika Praw Obywatelskich oraz NSZZ “S“ —  wynika z  sondażu 
CBOS przeprowadzonego 12-17 września wśród 1150 dorosłych Polaków.

Wszystkie instytucje polityczne uzyskały we wrześniu więcej ocen pozy* 
tywnych niż negatywnych. -Prawie dwie trzecie (62 proc.) respondentów 
uważa, że działalność prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego dobrze służy 
społeczeństwu —  taki poziom akceptacji utrzymuje się od maja br. 
Jednocześnie jednak systematycznie rośnie odsetek osób wyrażających 
dezaprobatę —  obecnie co czwarty respondent krytycznie ocenia działalność 
prezydenta.

Nie zmieniła się ocena pracy rządu. Działania obecnego gabinetu apro­
buje 45 proc. badanych, 38 proc. wyraża dezaprobatę. W porównaniu z  lipcem 
poprawiła się ocena działalności Sejmu (wzrost aprobaty o 7 pkt, spadek 
dezaprobaty o 4 pkt).

Pogorszyły się nieco notowania władz lokalnych, choć nadal zajmują one 
drugie miejsce w rankingu instytucji politycznych cieszących się uznaniem 
społecznym. Wysoko ocenia władze lokalne 58 proc. ankietowanych (spadek 
aprobaty o  3 pkt proc., wzrost dezaprobaty o 4 proc.).

Wśród instytucji niepolitycznych największą aprobatą cieszy się Polskie 
Radio SA (80 proc. aprobaty i tylko 8 proc. dezaprobaty). Ponad trzy czwarte 
Polaków wysoko ocenia także wojsko. Na trzecim miejscu znalazł się Rzecznik 
Praw Obywatelskich, z  70-procentową akceptacją; aprobata dla tego urzędu 
wzrosła przez ostatnie 2 miesiące o 5 punktów. Wzrosła także —  o  7 proc. 
społeczna aprobata dla NIK

Nieco pogorszyły się pceny telewizji publicznej: z  69 do 66 proc. spada 
liczba ocen pozytywnych; o tyle samo procent wzrosła do 23 proc. liczba ocen 
negatywnych. Podobną jak telewizja ocenę uzyskała policja państwowa 
dwie trzecie respondentów uważa, że dobrze służy ona społeczeństwu, jedna 
czwarta jest przeciwnego zdania.

Ponad połowa respondentów (57 proc.) uważa, że Kościół rzymskokatoli­
cki dobrze służy społeczeństwu; przeciwnego zdania jest co trzeci badany.

W ocenie obu central związkowych większą aprobatą cieszy się NSZZ 
'Solidarność*. Społeczny wizerunek *S* poprawił się w porównaniu z lipcem 
5 proc., przy jednoczesnym spadku dezaprobaty o  3 proc., co autorzy sondażu 
wiążą z  jej udziałem w AWS (45 proc. Polaków aprobuje działania *S*; 38 proc. 
—  nie).

W  ostatnich miesiącach nie zmieni się poziom aprobaty dla OPZZ —  30 
proc. poparcia; 35 proc. dezaprobaty.

Zżycia wzięte
Noc Edukacji Narodowe]

Władze jednej ze szkół w  Ozimku (woj. opolskie), chcąc uczcić należycie 
Dzień Edukacji Narodowej, zafundowały pedagogom bilety wstępu na dan­
cing, ale jak się okazało, z  damskim striptizem. Niestety kobieca część grona 
pedagogicznego nie wykazała entuzjazmu dla popisów artystki dała, 
mężczyźni dziwnym trafem otrzymali miejsca oddzielone od groźnej striptizer­
ki murowanym filarem. A szkoda, bo mogła to być prawdziwa Noc Edukacji 
Narodowej.

Koń by się upił
W Zalesiu koło Krosna zastęp straży pożarnej wyciągnął z  wypełnionego 

wodą i głębokiego na 3 metry dołu... tonącego konia. Spłoszony rumak wpadł 
do niezabezpieczonego zbiornika i do chwili przyjazdu strażaków utrzymywał 
się na powierzchni dzięki podtrzymującym go za uzdę rolnikom. Z wody 
wystawał mu tylko łeb. Został wyciągnięty na pasach transportowych, ale co 
się napływał i napił— to jego.

Tylko piwo!
Z  pijalni piwa w Jarosławiu (woj. przemyskie) skradziono w nocy... wódkę. 

Gdyby tworzono pijalnie wódki, wówczas może z  przekory kradziono by w nich 
piwo. Automatycznie wzrosłaby wśród przestępców tzw. kultura picia i czas 
spożycia, tym samym zmalałą częstotliwość kradzieży i wydłużył się rozum. 
Wiadomo —  od wódki rozum krótki, a od piwka... furczy grzywka.

Oblicza strażników
W Świdnicy (woj. wałbrzyskie) Straż Miejska obchodziła uroczyście 

swoje 5-lecie. W trakcie okolicznościowych toastów, miejscowi notable 
prześcigali się w grzecznościach. Komendant rejonowy policji porównał 
obrazowo strażników do społecznej sprzątaczki, a przewodniczący Rady 
Miejskiej —  do pedagoga. Strażnicy czuli się onieśmieleni, bowiem przede 
wszystkim bardzo ochoczo specjalizują się w zakładaniu blokad na koła 
samochodowe.



Czy iść realną wyoraną bruzdą, czy fruwać w obłokach?
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( D i h t f  n li —  itr . I )
Tk fala zastraszania wzrosła je ­

szcze bardziej po wyborach. Ci, 
którzy przegrali, przepowiadali L i­
twie odizolowanie od świata, bojkot 
ze strony przedsiębiorców zagrani­
cznych, p ow rót d o  W spóln oty  
Niepodległych Państw. Dlatego więc 
należało przede wszystkim uspokoić 
społeczeń stw o, nastawić j e  do  
twórczej pracy. Pracę w  Sejmie i 
rządzie rozpoczęliśmy z  miejsca bez 
dłuższego rozkręcania się, chociaż 
od razu odczuliśmy, że  proklamowa - 
na p r z e z  o p o z y c ję  p o lity k a  
konstruktywnośd jest kolejnym ble­
fem

—  4 lata , szczególn ie d la  
państwa odrodzonego spod ucisku, 
to krótki wycinek czasu, jednak 
wsąyscy możemy zaświadczyć, fte 
zasxły olbrzymie zmiany. Jak Pan 
— polityk i m ąi stan n— scharakte­
ryzowałby ten okres?

—  T o  lata umacniania się 
niepodległego państwa, reform go­
spodarczych i demokracji, integracji 
ze wspólnotą narodów świata, poda­
nie ręki sąsiadom . M ając  
Konstytucję Republiki Litewskiej, w  
oparciu o  efekty pracy R ady  
Najwyższej, tworzyliśmy najpotrzeb­
niejsze ustawy, rozpoczęliśmy szero­
ko zakrojone reformy zarządzania 
krajem. Ten okres nazwałbym okre­
sem budowy podstawy prawnej 
adm inistrowania i ekonomiki, 
powściągnięcia inflacji, rozwijania 
socjalnie ukierunkowanej polityki, 
okresem reanimacji wsi, zrujnowa­
nej przez naszych poprzedników.

—  Może mógłby pan wymienić 
przyjęte przez Sejm najważniejsze 
ustawy.

T ru d n o  byłoby je  
wyodrębnić. Z apew ne, trzeba  
mówić nie o poszczególnych usta­
wach, lecz o całych ich blokach, kom­
pletach. Zauważę od razu, że byty 
one dostosowywane do standardów 
europe jsk ich  instytucji
międzynarodowych.

Zgodnie z założeniami Konsty­
tucji, przyjęliśmy nową ustawę o sa­
morządach, zainicjowaliśmy wybory 
podległych partiom politycznym 
członków  sam orządów .
Ukształtowaliśmy 10 powiatów 1 
I zdecentralizowaliśmy władzę wyko­
nawczą.

Bardzo newralgiczną sprawą jest 
zwrot mienia zracjonalizowanego 
przez okupantów. Ustawy jakoby 
poprawiano, przywracając rów­
nowagę interesów właścicieli i 
dzierżawców.

Kontynuowano reformę syste­
mu ochrony socjalnej. Przygotowa­
no podstawę prawną do obowiązko­
wego państwowego ubezpieczenia 
socjalnego, przystąpiono do realizo­
wania szeroko zakrojonej reformy 
systemu ochrony zdrowia.

Ratyfikowaliśmy Europejską 
Konwencję Ochrony Praw i Podsta­
wowych Wolności Człowieka oraz 
większość dodatkowych protokołów 

I do niej, konwencję w  sprawie znie- 
1 sienią wszelkich form dyskryminacji 

kobiet i Inne.
LDPP może się szczycić, że w  

okresie jej rządów przyjęto ustawy o 
środkach masowego przekazu oraz 
narodowym radiu i telewizji na po­
ziomie standardów europejskich.

Nasza frakcja'sejm owa po­
ważnie popracowała, by na podsta­
wie osiągniętego konsensusu polity­
cznego został znowelizowany  
artykuł47 Konstytucji— a mianowi­
cie, aby przy spełnieniu odpowied­
nich warunków obcokrajowcy mo­
gliby nabywać ziemię aa Litwie.

—  Ja k o  że mowa ia s i ł»  o  obco­

kra jow cach , chc iałbym , by 
skom entow ał Pan  sytuację  
mniejszości narodowych, konkret­
nie Polaków na Litwie, stosunek 
LDPP do nich.

—  Około 20 procent miesz­
kańców Litwy stanowią wychodźcy z 
sąsiednich państw— Polacy, Rosja­
nie, Białorusini i inni. Myślę, iż wielu 
się zgodzi, że L D P P , jej władze 
szanowały mieszkańców kraju in­
nych narodowości, dążyły, by nie byty 
łamane ich prawa jako obywateli. 
Spośród krajów postkomunistycz­
nych Litwa, bodajże jako pierwsza, 
ustawowo zalegalizowała podstawy 
współistnienia narodowego. T o  
ustawa o  mniejszościach narodo­
wych, ustawa o sytuacji prawnej ob­
cokrajowców na Litwie i in.

W  czasie tej kadencji Sejmu 
ułożyły się bardzo przyjacielskie sto­
sunki między Litwą i Polską. Traktat 
o  dobrosąsiedztwie i współpracy 
prawnie obalił mur nicprzyjaźni, 
który wyrósł w  przeszłości między 
dworna narodami, otworzył drzwi do 
wszechstronnej współpracy, szybko 
topi psychologiczne lody nieufności. 
Jeżeli czasami gdzieś zarysowują się 
tarcia na tle narodowościowym— to 
nie z  powodu polityki państwowej, 
lecz z przyczyny złych, nietolerancyj- 
nych ludzi. Niektórzy na fali mętnej 
wody chcieliby wpłynąć do Sejmu. 
LD PP  na podstawie udzielonych jej 
pełnomocnictw takie w  przyszłości 
będzie zacieśniała stosunki litewsko- 
polskie, wspierała wspólnotę polską 
w  naszym kraju.

Osobiście bardzo szanuję pra­
gnienie wspólnot narodowych rozwi- 
jania swej kultury, tradycji, kon­
taktów z Macierzą, uważam jednak, 
że w  dziedzinie przedsiębiorczości, 
polityki ich członkowie, jako obywa- - 
tele kraju, powinni odważnie, nie za­
sklepiając się w  sobie, uczestniczyć w  

życiu państwa i rządzenia nim. 
Cieszę się, że na liście wyborczej 
LD PP do Sejmu są Polacy F. Kolo- 
sowski, A . Płokszto.

—  Może Pan, jako człowiek lu­
biący dokładność, scharakteryzo­
wałby działalność Sejmu w kilku li­
czbach?

—  Miłośnikom statystyki mogę 
powiedzieć, że w  ciągu dziewięciu se­
sji odbyły się624 posiedzenia plenar­
ne, przyjęto ponad 1000 ustaw, 585 
uchwał, 32 rezolucje, 17 oświadczeń 
in. Uważam, że są to imponujące 
wskaźniki ilościowe.

Chcę też powiedzieć o poszcze­
gólnych jakościowych posunięciach. 
Sejm uczył się i nauczył się pracować 
profesjonalnie, wzrosła kultura ob­
cow ania politycznego, w ie le  
ważnych ustaw w  kwestiach polityki 
wewnętrznej i zagranicznej przyjęto 
drogą konsensusu partii.

Mam nadzieję, że obecny Sejm 
wejdzie do historii jako Sejm demo­
kratycznego ugruntowania się opo­
zycji. Jeżeli pamiętacie, w  okresie 
pełnomocnictw Rady Najwyższej 
opozycja oznaczała  niem al 
przekleństwo, należących do niej 
oskarżano niemal o zdradę państwa. 
Jedna z prawicowych deputowanych 
nawet utworzyła i propagowała na 
wielką skalę system oceny, w  myśl 
którego z pożytkiem dla narodu pra­
cowali tylko ci deputowani, którzy 
głosowali za projektami zgłaszanych 
ustaw. N atom iast, ci którzy 
głosowali przeciwko lub powstrzy­
mywali się, postępowali bez pożytku.

W iększość sejm owa L D P P  
odrzuciła taki stalinowski system 
jednomyślnego głosowania, uczyniła 
wszystko, by opozycja m ogła  
korzystać ze wszystkich praw, które 
ma w demokratycznych państwach

świata. Raz na miesiąc może też 
zgłosić porządek dzienny posiedzeń. 
Statystyka dowodzi, że w  czasie 
posiedzeń przedstawiciele opozycji 
zabierali głos nawet częściej niż 
posłowie, należący do większości. Co 
prawda, nie przeszkadzało to przy­
wódcom opozycji utyskiwać na to, że 
na Litwie depcze się ich prawa, że 
losowanie w  Sejmie wielokrotnie 
próbowano zastąpić zakulisowym 
głosowaniem partii. W  ogóle, maszy­
na propagandy opozycji huczy tak 
głośno, że słuchając jej obywatel 
"dowie się", iż LD PP  w  ciągu tych lat 
robiła tylko czarną robotę. Jeżeli coś 
dobrego mimowolnie uczyniła, to 
tylko dzięki opozycji

—  Z apew n e  w arto  te raz  
pow iedzieć, co P a r t ia  Pracy  
zdziałała , ja k  udawało się je j 
spełniać obietnice dane wyborcom?

—  Prace, jakie wykonaliśmy, 
zostały podsumowane w  programie 
wyborczym LDPP, którego hasłem 
jest " Z  pracą, zgodą i uczciwością—  
do X X I wieku”.

Zacznę od tego, że udało się 
nam u trzymać spokój polityczny i so­
cjalny, chociaż opozycja próbowała 
skłócić obywateli przy pomocy pi­
kiet, skarg wysyłanych za granicę, to­
talnej krytyki, nawet poprzez wyjście 
uzbrojonych mężczyzn do lasu i in­
nymi sposobam i. Sw obodn ie  
powstawały i działały partie, organi­
zacje społeczne, wspólnoty narodo­
we, środki masowego przekazu. 
Dążono do porozumienia poprzez 
uzgadnianie różnych interesów so­
cjalnych, przyjmowanie umiarkowa­
nych ustaw, poszanowanie godności 
człowieika i śdsłe przestrzeganie do­
mniemania niewinności

Przygotowaliśmy podstawy pra­
wne i stworzyliśmy wszystkie instytu­
cje w ładzy przewidziane przez 
Konstytucję. N a  prezydenta republi­
ki naród wybrał naszego kandydata 
—  Algirdasa Brazauskasa. Działa 
sąd Konstytucyjny, instytucja kon­
trolerów sejmowych. Poczyniliśmy 
znaczny postęp na drodze reformy 
prawnej.

Tak jak obiecaliśmy, zaczęliśmy 
dźwigać gospodarkę z upadku. Było 
to bardzo trudne po dokonywanych 
przez naszych oponentów w  latach 
1990-1992 nieudanych reformach, 
populistycznej polityce ekonomicz­
nej i zerwanych stosunkach ze  
Wschodem. Sztucznie spowodowa­
na roczna inflacja wynosiła 1165 
procent. W  bieżącym roku nie prze­
kroczy ona 20 procent. Chociaż nie­
znacznie, zaczęła wzrastać produkcja. 
Wyroby przemysłu lekkiego, chemicz­
nego, spożywczego już zdobywają sto­
pniowo rynek zagraniczny. Walutę za- 
rabiają stabilnie transport morski, 
kolejowy i samochodowy. Państwo 
przeznaczyło znaczne inwestycje na 
rekonstrukcję Wileńskiego Lotniska 

'M iędzynarodow ego, Portu  
Kłajpedzkiego, budowę terminalu na­
ftowego w  Butingć. D o  ożywienia go­
spodarki powinny przyczyniać się po­
wstające wolne strefy ekonomiczne. 
Dążąc do stabilizacji strategicznie 
ważnej gospodarki energetycznej, nie­
dawno założono duży koocem nafto­
wy.

Urzeczywistniając ukierunko­
waną socjalnie politykę ekono­
miczną. ogólną akcyzę zastąpiliśmy 
podatkiem od wartości dodanej. 
W ięcej płacą go zamożni —  ci, 
którzy więcej użytkują.

Po to, by dopomóc eksportowi, 
zawarliśmy umowy o wolnym handlu 
z  krajami bałtyckimi, Polską, wielo­
ma państwami Unii Europejskiej, 
Europejskiego Stowarzyszenia 
Handlowego i innymi. W  wielu umo­

wach udało się uzyskać ulgi dla na­
szego eksportu.

Opozycja krytykuje nas za to, że 
stanowczo popieramy rolnictwo —  
na jego rozwój przeznaczyliśmy aż 
10 procent środków budżetowych. 
Nie czyni to żadne z  ościennych 
państw. Jednak Inaczej nie mogliśmy 
postąpić. Wieś jest fundamentem i 
spichlerzem olbrzymich wartości na­
rodu litewskiego, więc nie mogliśmy 
się pogodzićz ruiną, jaką pozostawili 
nasi poprzednicy, musieliśmy pomóc 
demoralizowanym ludziom.

Związkom zawodowym zwraca 
się mienie, odebrane przez prawicę.

LDPP, uznając swobodę twórcy, 
zapewniała gwarancje socjalne, pra­
wne i ekonomiczne, chroniące 
kulturę przed administrowaniem i 
cenzurą, dążyła do utrwalenia w  
społeczeństwie poczucia odpowie­
dzialności, szacunku do człowieka i 
uczciwości

N a  zakończenie wspomnę, 
chociaż są to sprawy naprawdę nie­
zwykle ważne, osiągnięcia w  polityce 
zagranicznej. Wycofano okupacyjne 
w ojska R osji, L itwa stała się 
członkiem Rady Europy, Organiza­
cji Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie, podpisała układ o stowa­
rzyszonym członkostwie z Unią Eu­
ropejską, uczestniczy w  programie 
N A T O  "Partnerstwo dla pokoju", 
współpracuje z krajami bałtyckimi i 
skandynawskimi, aktywnie toruje 
drogę do strefy wolnego handlu 
państw Europy Środkowej (CEF - 
TA ). Dzisiaj Litwa ma uregulowane 
przyjacielskie stosunki współpracy 
ze wszystkimi swymi sąsiadami

—  Jest Pan nie tytko przewod­
niczącym Sejmu, lecz takie szefem 
rządzącej partii LD PP . Proszę 
przypomnieć czytelnikom podsta­
wowe założenia wyborcze partii. 
Jak Pan ocenia kampanię wy­
borczą? Jak znosi Pąn burzliwą 
krytykę LDPP?

—  C hciałbym  zacząć od 
rozdziału programu "czego nie 
udało się zrobić i dlaczego?" Samo- 
krytycznie przyznajemy, że nie udało 
się radykalnie przezwyciężyć 
przestępczości, nie poznaliśmy się w  
czas na bombach oszustwa i ban­
kructwa, jakie podłożyli w  bankach 
nasi poprzednicy za swych rządów. 
Niedostatecznie wykorzystano ulgi 
podatkowe do zachęcania inwes­
torów, dlatego w zbyt wolnym tem­
pie modernizowano gospodarkę, 
utrzymał się wysoki procent bezro­
bocia.

Bardzo ubolewamy, że jeszcze 
zbyt niskie są płace pracowników 
oświaty, nauki, kultury, medycyny, 
mizerne emerytury.

N ie pociągnęliśmy do odpo­
wiedzialności byłych urzędników 
państwowych, którzy swą inicjatywą i 
działaniami zrujnowali rolnictwo, 
przyczynili się do zracjonalizowania 
majątku byłych kołchozów i organiza- 
cji międzygospodarczych, tj.

• przedsiębiorstw spółdzielczych. Z a  
późno podjęliśmy walkę z przes­
tępstwami gospodarczymi i korupcją 
w dziedzinie handlu, bankowości i 
energetyki

Kandydaci na posłów do Sejmu, 
szczególnie z ramienia opozycji, ab­
solutyzują te niedociągnięcia, nie 
dostrzegają żadnego naszego 
osiągnięcia. Spodziewam się jednak, 
że wyborcy należycie ocenią 
lekceważenie dokonań Innych, gdy 
tymczasem samemu nie zrobiło się 
nic d obrego  (przykładowo, 
konserwatyści nie chwalili się swymi 
"zwycięstwami", gdy rządzili w  imie­
niu Sajudisu). Sądzę, że wybierając 
między niepomiarkowanymi fru­

wającymi w  obłokach obietnicami a 
bruzdą, jaką nasza partia wyorała, 
może niezbyt równo, wielu wybierze 
właśnie ją. W  ten sposób ludzie 
zechcą uniknąć nowych wstrząsów 
społecznych i politycznych, spolity- 
zowanego przepychania specja­
listów, kampanii nowych proroków.

Mówiąc pokrótce o naszym pro­
gram ie wyborczym, muszę 
zaznaczyć, że L D P P  zasadniczo 
będzie kontynuowała sprawdzoną 
przez życie politykę. Co prawda, po 
zdobyciu mandatu bądź jego części, 
wszystko będzie czyniła bardziej 
zdecydowanie i skutecznie— mamy 
już doświadczenie.

Podstawowe kierunki działal­
ności byłyby następujące:

W  celu zwiększenia zatrudnie­
nia, maksymalnie będzie popierane 
inwestowanie do tworzenia miejsc 
pracy. Priorytet będzie przysługiwał 
młodzieży i ludziom, którzy przez 
dłuższy czas nie mieli pracy.

Będzie doskonalony również sy­
stem wynagradzania finansowanych 
z budżetu pracowników, zwiększane 
płace.

Będzie aktywizowana driahiinnSć 
Trójstronnej Rady, powołanej z 
przedstawicieli związków zawodo­
wych, pracodawców i władz. Państwo 
będzie popierało umacnianie się 
samodzielność związków zawodo­
wych.

W  dalszym ciągu będzie doskona­
lony system ubezpieczeń społecznych, 
zwiększana pomoc rodzinie. Po 
rozpoczęciu drugiego etapu prywaty­
zacji zostałby założony specjalny fun­
dusz pomocy rodzinie, do którego 
przeznaczano by 10 procent środków 
wpływających z prywatyzacji 
Zostałoby podwyższone minimum nie 
podlegających opodatkowaniu do­
chodów.

Przewiduje się wcielenie w  życie 
mieszanego finansowania ochrony 
zdrow ia, z ustaleniem  trybu 
bezpłatnej pomocy medycznej w 
państwowych instytucjach medycz­
nych i wprowadzeniem obowiązko­
wego ubezpieczenia zdrowia.

Zostałyby stworzone sprzyjające 
warunki w  polityce mieszkaniowej.

LD PP opracowała plan efektyw 
nych przedsięwzięć w  zakresie! 
angażowania do pracy i aktywnej 
działalności społecznej młodzieży/ 
kobiet. Wszystkie dzieci w wiekul 
szkolnym musiałyby wrócić do 
szkoły.

Hasło polityki ekonomicznej! 
tylko wzrost Będzie się opierała na] 
restrukturyzacji gospodarki i stwo­
rzeniu sprzyjających warunków. O  
wiele więcej kredytów i inwestycji 
przeznaczano by dla drobnej 1 
średniej przedsiębiorczości.

Stabilne ustawy, sprzyjające oto-1 
czenie międzynarodowe, mocny sy­
stem bankowy, racjonalny pogląd na I 
ekonom ikę przyczyniłyby się 
napływu inwestycji zagranicznych.

N a  pomoc dla wsi również w  
przyszłości przeznaczy się co naj­
mniej 10 procent budżetu, popiera­
no by wytwarzanie produkcji ekspo­
rtowej.

Wszelkimi środkami zadba­
libyśmy o  odpowiedzialność i 
bezstronność sądów, byłaby umac­
niana prewencja przestępczości

Liczba urzędników w  central­
nych instytucjach władzy  
musiałaby się zmniejszyć, odpo­
wiedzialność urzędników zosta­
łaby zaostrzona.

Główny cel polityki zagranicznej 
—  to bezpieczeństwo państwa, do­
bre stosunki z sąsiadami i stale 
zacieśniająca się współpraca ekooo-
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Wybory-96

"Chcecie żyć spokojnie? Głosujcie za LDPP"
Wśród kandydatów, ubiegają­

cych się o mandat w Sejmie jest spo­
ro kobiet. Wiele z nich po raz pier­
wszy wyszło na arenę polityczną. I  
tylko nieliczne mają za sobą sołidny 
bagaż wiedzy i doświadczenia polity­
cznego. Czytelnicy na pewno znają 
Sigitę Burbienć, która w  1992 roku 
została wybrana do Sejmu. W  
bieżącym roku stanęła na czele sej­
mowego Komitetu ds. Ekonomiki, 
co jest dostatecznie wymownym fa­
ktem uznania jej zasług. W  Sejmie 
jest niewiele kobiet, a wśród prze­
wodniczących kom itetów Sigita 
BURBIENE jest w ogóle jedyną.

Polityka i kobieta, zdawałoby się, 
trudne do połączenia pojęcia. Jed­
nak na św iec ie  je s t n iem ało  
przykładów łączenia przez "słabą” 
płeć tych biegunowo wręcz przedw- 
wstawnych pojęć. Sigita Burbienć 
jest nie tylko posłanką na Sejm, 
zastępcą przewodniczącego LDPP, 
lecz i ujmującą, czarującą kobietą, 
matką dwojga dzieci. Nic* co ludzkie, 
nie jest jej obce. W  wolnym czasie 
(niestety, praktycznie go nie ma) lubi 
poczytać fantastykę, obejrzeć jakiś 
lekki film, upiec coś smacznego do 
herbaty i po prostu porozmawiać z  
dziećmi (i syn, i córka są już studen­
tami).

Jak i inni kandydad z  LDPP, S. 
Burbienć nie zam ierza składać 
grom kich  o b ie tn ic . N iem a łe  
doświadczenie pracy w  Sejm ie 
nauczyło wielu rzeczy, każdy też 
trzeźwo myślący człowiek rozumie: 

cudów na świecie nie bywa. Wszy­
stkie dobra przychodzą z  pracy i tyl­
ko pracy, ce low e j, p lanowej i 
wytrwałej. Właśnie to obiecuje S. 
Burbienć: pracować, pracować w  
imię naszego wspólnego dobra.

— Jak wiadomo, na arenie poli­

tycznej ąjawiło się sporo partii, re­
p rezen tu jących  in te re s y
mniejszości narodowych. Co Pani 
myśli na ten temat?

— Zacznę z  daleka. Przypomnij­
my wybory 1992 roku, gdy kandy­
datów do Sejmu było tak widu, że, 
zdawało się, więcej już być nie może. 
Życie udowodniło co innego, w 
bieżącym roku jest ich jeszcze więcej 
— do Sejmu kandyduje ponad 1300 
osób, a liczba partii przed wyborami 
rosła dosłownie w  okamgnieniu. 
Uważam, że jest to zjawisko nadzwy­
czaj negatywne. Po  pierwsze, nie jest 
całkiem zrozumiałe, czyje interesy 
reprezentują nowe partie. Ich pro­
gramy —  to mnóstwo populistycz­
nych haseł bez konkretnych wytycz­
nych tego, co i jak należy robić. Są 
wśród partii również takie, które re­
prezentują interesy mniejszośd na­
rodowych, co zapewne, przyciąga 
czytelników waszej gazety. Uważam, 
że wszystkie partie mają prawo ist­
n ien ia, lecz* z  d ru gie j strony, 
spróbujmy zorientować się, czyje in­
teresy reprezentują i jak zamierzają 
ich bronić. Racze j nikt n ie ma 
zastrzeżaó, że problemy ekonomicz- 
ne Litwy dotyczą wszystkich je j 
mieszkańców bez wyjątku. I  wątpli­
we, by partie mniejszośd narodowyh 
mogły wykonać wszystko co obie­
cują, nawet jeżeli trafią do Sejmu, co 
je s t  m a ło  p ra w d op od ob n e . 
Przytoczę konkretny przykład: w  
Sejmie jest trakcja Związku P o ­
laków, lecz, niestety, nie przypomi­
nam sobie ani jednego projektu 
ustawy, który ta frakcja wniosłaby i 
uzyskała aprobatę Sejmu. Cztery 
osoby —  to kropla w  morzu, tytko 
większość ma siłę, a znaczy, o  wiele 
logiczniejsze byłoby tworzenie koali­
cji z  innymi silnjejszymi partiami

W ie rzc ie , p rob lem y obyw ate li 
ro sy jsk o języczn ych  są nam 
zrozumiałe i staramy się poświędć 
im maksimum uwagi. Przypomnę 
czytelnikom żenującą decyzję Samo­
rządu Wileńskiego o  zakazie przyj­
mowania od  obywateli podań w 
ję zy k u  n iepań stw ow ym . T o  
oczywiście, absolutna samowola, 
tym bardziej, że takie instytucje, jak 
samorządy, powinny służyć ludziom, 
pracować dla nich. T o  właśnie nasza 
frakcja, a nie Akcja Wyborcza Po­
laków na Litwie w samorządzie, za 
którą liczni mieszkańcy #osowaIi 
podczas wyborów do samorządu, 
uczyniła wszystko, by wyjaśnić tę 
sprawę i umożliwić ludziom korzy­
stanie z  prawa zwracania się o  po­
moc w  języku ojczystym. Czyli, jesz­
cze raz chcę podkreślić: problemy 
ludzi różnych naródowośd —  to 
również nasze problemy.

—  Co, Pani zdaniem , jest 
główne w tej dziedzinie problemów 
narodowych?

— Uważam, że najważniejsze—  
to nigdy nie powtórzyć tej niezbyt 
odległej przeszłośd z  lat 1991-1992. 
W tedy napięcia w społeczeństwie, 
"p o lo w a n ie  na c za ro w n ic e " 
zatruwały życie dla wielu z  nas. T o  
straszne i tego nie powinno być. Na­
sza partia robiła i robi wszystko, co 
jest możliwe, dla normalnego i spo­
kojnego żyda każdego członka na­
szego społeczeństwa, niezależnie od 
tego, czy jest Litwinem, Rosjani­
nem, Polakiem czy Ukraińcem...

—  Pani często spotyka się z wy­
borcami. Nie jest tajemnicą, ie  ich 
aktywność dzisiaj niewielka. Czy 
odczuwa to Pani, spotykając się z 
wyborcami swego okręgu?

—  Tak, niestety, daje się wyczuć 
zmniejszenie aktywnośd. Na spot­

kania przychodzi określony kontyn­
gent ludzi, z  których wielu z  góry 
nastawna się przeciwko mnie i naszej 
partii. Zrozumiałe, że w  takiej sytu­
acji normalny konstruktywny dialog 
praktycznie nie jest możliwy. A le  nie 
to  je s t  n a jw a żn ie js ze . M n ie  
p rzeraża ją  b ierność, całkowita 
niechęć do uczestniczenia w  żydu 
społeczeństwa. N ie  można zamykać 
się w  sobie, nie można stawać na 
uboczu. Najłatwiejszy i najprostszy 
sp osób : "N ig d z ie  n ie  p ó jd ę  
głosować nie będę". Wierzcie mi, to 
wyjdzie tylko na gorsze. Przyjdą inni 
i wybiorą według własnego gustu, i 
według własnego uznania. P o  tym 
będzie za późno narzekać na "złą 
władzę". Korzystając z  możliwości, 
chcę zaapelować do wyborców. Dzi­
siaj wszystko zależy od was, drodzy 
wyborcy, od waszej postawy obywa­
telskiej, od waszego głosu. Jeżdi 
chcecie żyć spokojnie, nie obawiając 
się o  swą przyszłość i przyszłość 
swych dzieci, głosujcie na LD PP, na 
listę na 15. W ierzde mi, nie dajemy 
pustych obietn ic, lecz uczynimy 
wszystko, co jest możliwe, by nasze 
wspólne żyde stało się godniejsze.

Rozmawiała Irina LEM  B ER O 
(Zam. 1396)

Jeszcze raz o tym, co się odbędzie 20 października
Może niektórzy czytelnicy ciężko 

westchną: 'Ach, znów o wyborach*. 
Często jednak słyszymy również inny 
zarzut za mało informacji, zwłaszcza 
w języku nielrtewskim, wytłumaczcie, 
pokażcie. Tym właśnie obywatelom 
naszego kraju poświęcona jeet ta pub­
likacja.

A więc 20 października 1996 roku 
odbędą się wybory do Sejmu RL, a 
także kilka referendów.

Najpierw o wyborach. Ci z 
Państwa, którzy tego dnia nie będą 
mogli pozostać w miejscu swego 
stałego zamieszkania lub nie będą 
mogli przybyć do obwodów  
głosowania, mogą już głosować 
pocztą. Głosowanie pocztą odbywa 
się w oddziałach pocztowych, a jeśli 
człowiek iest chory lub figuruje na spe­
cjalnej liście zakładu leczniczego, czy 
wydziału opieki społecznej, to pra­
cownik poczty przybędzie do domu.

sji wyda kartę przybycia z  numerem, 
wskazującym kolejność głosowania i 
wskaże, do kogo się należy zwracać 
po karty do głosowania. Jeśli nie ma­
cie zaświadczenia wyborcy, zostanie 
wydana karta gościa i po wyjaśnieniu, 
dlaczego nie macie zaświadczenia 
wyborcy zostanie wypisany jego dub- 
llkat. Mając go, będziecie mogli 
głosować.

Po złożeniu podpisu na liście, 
otrzymacie karty do głosowania. 
Ogółem będzie ich 4: dwie na wybory, 
dwie na referendum. W wyborach, jak 
i poprzednim  razem, będz iec ie  
głosować na wybranego przez was 
kandydata z  waszego OKręgu i na listy 
partyjne.

P on iże j podajem y wzór 
głosowania na kandydatów z okręgu. 
Zaznaczyć należy tylko jednego, w 
przeciwnym razie bowiem kartę do 
głosowania uzna się za nieważną.

stkioh lub kilku kandydatach wybranej 
partii. Jeżeli nie znacie Ich, bądź nie 
ufacie sporządzonej iiśoie, możecie 
nie wypowiadać swej opinii. Karta do 
głosowania nie stanie się przez to 
nieważna. .______________________

Zachęcamy do głosowania za tymi 
n iezbędnym i wszystkim
mieszkańcom Litwy poprawkami w 
Konstytucji. W karcie do głosowania 
na referendum  zostaw c ie  nie 
zakreślone słowo Taip*._________

Wzór

Jonaitis Jonas Związek Ojczyzny 
Konserwatyśd Litwy Q ' :

Petraitis Petras Litewska Demokratyczna Partia Pracy Wt
Rimkaitis Rimas Partia Republikanów O
Taśkaitis Tadas Partia Chrześdjańsko-Demokratyczna o

Wzór

Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy

O
O

O

Ć. Jurśenas,
M.L. Stankevićius, 
V.Einoris, S. Burbienć, 
P. Gyiya itd._____________

Taip

Jeśli głosujecie na poczoie w tym 
mieście, rejonie, na którego liście figu­
rujecie, można to zrobić najpóźniej 18 
października, a głosując w Innym 
mieście, rejonie— 17 października. W 
szpitalach, jednostkach wojskowych, 
miejscach odbywania kary uyrządza 
się specjalne oddziały pocztowe.

Jeśli dotychczas nie otrzymaliście 
zaświadczenia wyborcy, zwracajcie 
się do waszego obwodu glosowania. 
W dniu głosowania możecie się 
zwrscać do tego okręgu, na którego 
ter/torium jesteście zarejestrowani I 
zostaniecie włączeni do dodatkowych 
spisów wyborców. Macie to uczynić 
do godz. 14 w dniu 20 października.

Po przybyolu do obwodu 
głosowania ozeka nowość: przy 
wejśoiu, po zgłoszeniu paszportu i 
zaświadczenia wyborcy członek koml-

Niewątplłwle, możecie wybrać 
kandydata, który wam się podoba, 
lecz uważamy, że nasi kandydaci do 
Sejmu z Litewskiej Demokratycznej 
Partii Pracy na jlep iej potrafią 
zapewnić spokojny, nierewołucyiny 
rozwój gospodarki, wzrost ekonomiki, 
uchronić przed nową konfrontacją lu­
dzi, która misła miejsce w latach 1990- 
1992 za rządów RN. Uważamy, że par­
tie, powstałe na zasadaoh 
narodowościowych, nie będą mogły 
osiągnąć deklarowanych dążeń bez 
wsparcia innych partii. Poza tym, w 
każdej partii są tez nłe-Lltwini.

Druga karta do głosowania —  to 
listy partyjne. Najważniejsze jest to, by 
w karcie do głosowania została zazna­
czona tylko jedna partia. Nowością w 
tyoh wyborach jest to, że możecie 
wypowiedzieć swą opinię o wszy-

Jeżeli chcece wypowiedzieć się o 
ludziach umieszczonyoh na liście oa- 
lej, korzystajcie z tabeli w dolnej 
części karty do głosowania i z list 
wszystkich partii, które będą w kabinie 
do glosowania.

K a rt y  do głosow ania wypeł­
niajcie tylko w  kabinie.

W razie zepsucia (nieumyślnego) 
karty do głosowania, członeK komisji 
głosowania powinien przekreślić ją  i 
podpisać, a wam wydać nową kartę 
do głosowania.

Najważniejsze jest, by karty do 
głosowania były wypełnione tak, aby 
wasza wola była zrozumiała dla komi­
sji głosowania, w przeciwnym rade 
kartę do glosowania unieważnia się.

Na żądanie i propozycje wy­
borców nasza partia zainicjowała trzy 
poprawki w Konstytucji na temat 
zmniejszenia liczby posłów na Sejm 
(ze 141 do 111), stałej daty wyborow 
do Sejmu, a także, co najważniejsze, 
by do Konstytucji została wpisana 
trwała zasada, że co najmniej połowa* 
budżetu państwowego będzie zawsze 
przeznaczana na sprawy soojalne 
(zd row ie , ośw iatę, kulturę);

Wzywamy wszystkich do udziału 
w wyborach!

Lokale wyborcze będą otwarte od 
godz. 7 rano do godz. 21. Wiemy, że 
niektórzy z Was w 1992 roku spodzie­
wali się szybkiej poprawy, Inni myślą, 
że nieważne jest, jaka będzie władza, 
jeszcze inni po prostu nie wiedzą, za 
kogo g losow ać  przy  takiej 
różnorodności kandydatów. Zapew­
niamy Was, że Wasz głos jest bardzo 
ważny.

Ody by wybory nie odbyły się (nie 
stawi się 40 proc. wyborców) trzeba 
będzie je powtarzać, w ten sposób 
wydamy jeszcze więcej pieniędzy z  
budżetu, których potrzebujemy na in­
ne ważne dziedziny.

Dlatego 20 października 
wszystkich zapraszamy 

na wybory!

Sztab wyborczy LDPP

(Zam. 1390)

Jak działał 
konsul Japonii
\ w Kownie

Świadkowie 
poszukiwani

J Grapa filmowa "Kontakt” z 
Warszawy realizująca film doku­
mentalny o japońskim konsulu w 
Kownie (1940) Chiune Sugiha- 
rze stara się dotrzeć do świadków 
wydarzeń, jakie miały miejsce na 
Litwie przed 56 laty.

Chiune Sugihara to jeden z  d- 
Ichych b oh a te ró w  I I  w o jny  
światowej w  ratowaniu Żydów 
P o la k ó w . Jest jedyn ym  
Japończyk iem  odznaczonym  
przez Instytut Yad Vaszem me­
dalem Sprawiedliwy Wśród Na­
rodów  Św iata i jednym  z  12 
Japoń czyków  odznaczonych  
Krzyżem Komandorskim Orderu 
Zasługi RP .

N a  początku wojny, jako kon 
sul w  Kownie, Sugihara— wbrew 
stanowisku w ładz w  Tok io  —  
wystawiał bezinteresownie i bez 
ograniczeń wizy, ratując Polaków 
przed represjami, a Żydów przed 
zagładą hitlerowską. D o rejestrów 
zdążył wpisać 3,5 tys. wydanych 
wiz, później nie było na to czasu. 
Ocenia się, że  uratował około 
tys. osób.

Sugiharze pom agała je go  
żona, współdziałała z nim grupa 
Polaków, w  tym pracownicy wy­
w iadu  p o ls k ie g o . K on su l 
udostępnił też Polakom pocztę 
dyplomatyczną dla przesyłania ra­
portów do Londynu.

Po wojnie Sugihara został: 
swą dzia ła lność usunięty 
japońskiego M SZ i pozbawiony 
emerytury. Zmarł w 1986 r. Do­
piero w 1991 został w Japonii 
pośmiertnie zrehabilitowany.

Odtworzenie tak odległych 
czasie wydarzeń i dotarde do roz­
proszonych po świede świadków 
nie jest sprawą łatwą. Realizato­
rzy filmu dla T V P  znaleźli w  Kow­
nie kobietę, która jako młoda 
dziewczyna mieszkała w  domu. 
g d z ie  m ieśc ił s ię  konsulat, 
spotykała Sugiharę codziennie 
była świadkiem wydawania przez 
niego wiz dla tłoczących się przed 
konsulatem setek uchodźców 
okupowanej PoIskL Odnaleźli też 
lu d z i u ra tow an ych  p rz ez  
Sugiharę, mieszkających bbecnie 
w  Ameryce i w  AustraliL Ostatnio 
przebywali w  Izraelu, gdzie zareje­
strow ali rozm ow y z  polskimi 
Żydami, którzy dzięki japońskiej 
wizie dotarli przez Tokio do Pale 
styny. Znajduje się wśród nich 
znany pisarz żydowski Mordechaj 
Tsanin.

Był on żołnierzem  Wojska 
Polskiego, po klęsce wrześniowej 
p rzedostał się p rzez "zie loną 
granicę" na Litwę i dotarł do Wil 
na . A b y  ra tow a ć  lu d z i za­
grożonych aresztowaniem przez 
N K W D  za poglądy polityczne, 
nawiązał kontakt z  Polakiem, ko­
misarzem do spraw uchodźców, 
który zmieniał w  kartotekach da­
ne uchodźców obciążające ich w  
oczach władz sowieddeh. Był też 
jednym  z  w ielu, k tóry dzięki 
japońskiej w izie wydanej przez 
Sugiharę zdołał przedostać się do 
Palestyny.

Realizatorzy filmu nadal po­
szukują nowych świadków i do­
kumentów. Zwracają się dlatego 
do wszystkich, którzy mogą 
dostarczyć dalszych informacji, z 
prośbą o skontaktowanie się z re­
alizatorami filmu —  Andrzejem 
Miłoszem lub Piotrem Weyber- 
tem z GF "Kontakt”. Grupa Fil­
mowa "Kontakt”, 03-718 Warsza­
wa, ul. Kłopotowskiego 5, tel. 
618-36-14, fax 618-36-54.

Edward N E JM A N .. 
z Tał Aw4wtt£>-
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W  kręgu lektur

By "powrócić myślą 
w nowogródzkie strony"

Tytuł tej książki brzmi "Przy­
wołane z  pamięci" (Norbertinum, 
Lublin, 1996,349 str.) W  Polsce jest 
ona nie d o  zdobycia (w  Wilnie tym 
bardziej). Z e  względu przede wszy­
stkim na autora, którym jest p ro t 
Czesław Zgorzelski, znakomity mic- 
kiewiczołog, uczony, humanista, pe­
dagog, publicysta. Książka ta Jest 
odzw ierc ied len iem  tym razem  
własnej drogi, wyborów życiowych 
autora. Dotyczy ona wprawdzie 
okresu, od momentu, jak pamięć je ­
go sięga i kończy się cezurą roku 
1945, tj. chwilą opuszczenia W ina. 
Dalej, jak wiemy skądinąd, były 33 
lata pracy naukowej w  PR L , potem 
wciąż czynna emerytura znakowana 
szeregiem dalszych edycji w  dorob­
ku twórczym. A le  o  tym okresie 
żyda profesora nie dowiemy się już 
z  k s iążek  p isanych  p rz ez eń  
własnoręcznie. Profesor Czesław 
Zgorzelski zmarł 26 sierpnia 1996 r. 
w  Lublinie, w  którym mieszkał od 
długich lat.

"Przywołane z  pamięci"— to re­
lacja o  życiu jednostki, ale też o  po- 
ko len iu , c zy  p o k o len ia ch , 
zważywszy kontekst rodzice— syn. 
Cz. Zgorzelski pokrótce szkicuje 
obraz zbiorowy całej rodziny ojca, 
jak i matki, co jest ciekawe socjologi­
cznie, owo przekształcanie się pol­
skiej szlachty po powstaniu stycznio­
wym w  ziemiaństwo— inteligencję.

Czesław Zgorzelski urodził się w  
1908 r. w  Boryczewie k/Klecka na 
Ziemi Nowogródzkiej. Ojciec jego  
d z ie rża w ił tam  kilka se tek  ha 
poradziwiłłowskich. R ód  Zgorzel- 
skich swymi korzeniam i jednak 
pochodził z  Mazowsza. Matka z  do­
mu Borowska wywodziła się spod 
Wilna. Po  pensji ryskiej zajmowała 
s ię  p ra cą  n a u czyc ie lsk ą . N ie  
w ch o d zą c  w  c iek a w e  rów n ie  
szczegóły rodziny, warto prześledzić 
tu nieco dzieje samego autora.

Wojna 1914 r. wypędza rodzinę 
do Mohylewa, gdzie skupia się masa 
innych uciekinierów. Tu  m łody 
Czesław zaczyna chodzić do szkoły. 
Kipiało tu gorące życie środowiska 
polskiego. Liczyło ono 3 tys. kato­
lików, napływ nowej rzeszy jeszcze 
bardziej zdynamizował ruch patrio­
tyczny. Zgorzelski odnotowuje, że 
"było jak u siebie, w  ojczyźnie". Tu 
koncentrowało się życie korpusu 
D o w b o ra -M u śn ic k ie g o , skąd 
przecież ideowy rodowód mieli An ­
ders, Szyszko-Bohusz, Bronisław 
D uch, A . K rzyża n ow sk i-W ilk , 
zasłużeni ju ż u zarania walki o 
niepodległość. Choć będą zmuszeni 
złożyć  broń, to  on i m.in. będą 
rozbrajać N iem ców w  1918 r. w  
Warszawie.

Ten wczesny etap swego żyda w 
Mohylewie Cz. Zgorzelski nazwie 
—  pierwszym swym świadomym 
spotkaniem z  Polską. Jednak "ra­
dosnego dnia 11 listopada 1918 r. 
zabrakło w  mojej biografii": brak ga­
zet, radio było nieznane, a praktycz­

nie m onopol inform acyjny spo­
czywał w  rękach wszędobylskich 
Żydów, więc ta data mu umknęła. 
Był wtedy ju ż w  Nieświeżu, chodził 
do gimnazjum, w  którym matka
uczyła języków obcych i gdzie też się
zetknął z  przyszłym proL USB M a­
rianem Massoniusem. Z  nawałą 
bolszewicką w  1920 r. musiano stąd 
uchodzić. Znów  pociągnęli tabora­
mi, ale tym razem na zachód. Ileż 
robi dekawych spostrzeżeń, ile re­
fleksji ogólnoludzkich. Ten  etap iro­
n iczn ie nazywa "etapem  eygań^ 
sklm". A u tor nie dworuje sobie 
o czyw iśc ie  z  teg o , p raw dziw ie  
uświadamia drama tyczność losów 
ojczyzny.

Pomyślnie kończy gimnazjum 
wileńskie Króla Zygmunta Augu­
sta, gdzie "było nam w  tej szkole 
jasn o , w eso ło  i p rzestrzenn ie . 
Otwierały się przed nami dalekie wi­
dok i i szerok ie  p rzestrzen ie  w  
dosłownym i metaforycznym zna­
czeniu. Także w  sensie perspektyw 
żydowych". M am y tu piękny portret 
zbiorowy zespołu —  kadry pedago­
gicznej i kolegów z  ławy. Potem  po­
dobnie Uniwersytet Stefana Bato­
rego, gdz ie  zostaje słuchaczem 
Pigonia, Zdziechowskiego, Kolbu- 
s zew sk iego , O trębskTego i in. 
wspaniałych naukowców —  dyda­
ktyków tej uczelni. W  1934 r. uzy­
skuje etat asystenta przy Semina­
rium Polonistycznym USB. N ieco 
wcześniej się żeni, rodzi się syn. 
Piękne pokojowe lata, rozwój karie­
ry naukowej trwa.

A le  wrzesień 1939... "Byłem  
świadom, że  nadeszła chwila dziejo­
wa i nie chciałem przeżywać je j w  
cywilnej bezczynnośd". W  styczniu 
1940 r. ju ż trafia na Łukiszki, które 
określa wtedy. "Łukiszki "smetono- 
wskie" zwać by można bez ironii sa­
natorium za kratkami", oczywiśde w 
porównaniu z  sowieckimi, do jakich 
trafił po klęsce akcji A K — w  Lidzie, 
Baranowiczach i Grodnie.

P op rzez sekcję C zerw onego 
Krzyża, grono działające wokół ks. 
Henryka H lebowicza przychodzi 
Zgorzelski do A K , znalazł się tam 
"pośrednio i jakby niepostrzeżenie". 
Działa w  konspiracji, jest redakto­
rem m in. ulotki "W  jarzmie czerwo­
nych sztandarów". A ż  pojawia się 
pismo "Jutro Polski", chodaż klęska 
Francji odsuwa na razie nadzieję na 
rychłe wyzw olen ie kraju. Zn ów  
Łukiszki, skąd tym razem wynosi 
zasadę, że  "w śledztwie kłamstwo za­
wsze się popłaca". N ic mu nie udo­
wodniono, ale siedzi tam 'do chwili, 
aż na Wilno bomby zaczną się sypać 
niem ieck ie. Z d ą żon o  w ięźn iów  
załadować do bydlęcych wagonów... 
I  oto ta dcha bohaterska kontrakcja 
kolejarzy wileńskich, którzy odcze­
pili wagony od lokomotywy (co  pra­
wda jeden powiózł nieszczęśników 
dalej na wschód). 24 czerwca 1941 r. 
Cz. Zgorzelski był wolny. Niestety, 
wolnośd nie było w  kraju, ani w  Wił-

P r z y u u o ł a r i  e .  

z  p a m i ę c i
me. Kołuje wokół po mająteczkach, 
gdzie też żona z  synem przebywa.

Czas nagli, w łącza się znów  
aktywnie do działalności B IP , jest 
redaktorem pisma "Świt Polski" i tak 
aż do lipca 1944 r.— porażki opera­
cji "Ostra Brama", do fizycznego 
unicestwienia grupy "Kotwiczą" pod 
Su rkon tam i (nb . sam  ściąga z  
chłopami poległych z pola, sam 
grzebie "Kotwiczą" i je go  żołnierzy). 
Gorycz majowego zwycięstwa 1945 
przeżyje w  więzieniu. Z  ostatniego 
jego  etapu —  z  Grodna wychodzi 
latem. Udaje się mu ze  znajomymi 
nielegalnie przedostać do W ilna 
pod obcym nazwiskiem. Tu  się do­
wiaduje, że  żona wyjechała do Toru­
nia. P o  rozterce udaje się za znajo­
m ym i n ie lega ln ie  w  listopadzie 
przekroczyć granicę.

"Jakbym dziś jeszcze po 86 la­
tach, z  tamtej ziem i czerpał soki 
żywotne, jakbym tam tylko mógł 
odczuć swojski powiew wiatru i za­
pach pól rodzinnych. Czasem myślę, 
że  m oże istotnie, aby pojąć w  pełni 
sens wszystkiego, czym w  ciągu tych 
lat ży łem , aby zrozu m ieć  skąd 
rodziły się* m oje żydowe wybory i 
decyzje, winienem powródćmyśląw 
nowogródzkie strony i jeszcze raz 
spojrzeć na nie okiem człowieka 
p o d s u m o w u ją ce g o  sw e losy ". 
"Przywołane z pamięci" jest więc 
podsumowaniem własnego żywota 
na tych ojczystych ziemiach, które 
jeszcze w  ub. roku, dosłownie w 
październiku, Czesław Zgorzelski z 
syn em  A n d r z e je m  o d w ie d z ił.  
Zajrzał do murów uniwersytetu w 
Wiln ie, odwiedził groby bliskich, 
dotarł do miejsc rodzinnych, zrobio­
no zdjęda, wideo i się pożegnał.

Czytelnicy zdążyli otrzymać tę 
je g o  ostatnią książkę —  piękną i 
mądrą, pełną przemyśleń, refleksji, 
z przewijającą się na je j łamach 
masą postad, o  których we wspo­
mnieniach nie znajdzie się pod pió­
rem autora najmniejszch deni, bądź 
to nawet kryminalista-sąsiad w  celi 
więziennej. Znajdziemy natomiast 
głęboko humanitarny stosunek do 
każdego człowieka, co też szczegól­
nie cechowało Czesława Zgorzel- 
skiego w życiu.

Danuta WEROWSKA

prasowa

W  hotelu "Śarunas" odbyła się 
prezentacja nowych kosmetyków, 
środków higieny oraz piorących zna­
nej amerykańskiej firmy "Procter &  
Gamble . W  konferencji prasowej z  
tej okazji wzięli udział menedżer fir­
m y ds. m arketin gu  na k ra je  
bałtyckie i Białoruś Frank Dreier, 
menedżer ds. medycyny i rejestracji 
produkcji Anita Brenharde oraz 
zasL menedżera ds. środków piorą­
cych Norbertas Źioba.

Frank Dreier przedstawił po­
krótce dzieje firmy, która powstała 
w 1837 r. w Stanach Zjednoczonych 
z inicjatywy dwóch Europejczyków 
—  Williama Proctera —  producen­
ta świec z  Anglii oraz Jamesa Gamb­
le —  producenta mydła z Irlandii. 
Dziś w fabrykach i przedstawiciel­
stwach firmy pracuje 96300 osób i 
wytwarza ona 250 specyfików. Do

Prezentacja nowych 
specyfików

Europy towary "P &  G " dotarły w 
1930 r., w  Polsce pojawiły sie w 
1991, a w  republikach bałtyckich w  
1993 r.

K tóż dziś u nas nie zna takich 
proszków do prania jak Ariel, Tide, 
T ix ,  m ydeł " Iv o ry " ,  "C am ay", 
Słynnych pampersów, bez których 
nie może się obejść żadna młoda 
matka, szamponów do włosów He- 
ade &  Shoulders, Pantene czy Vidal 
Sasson, past do zębów Blend-a-Med 
i in. towarów. Dzięki temu obrót 
firmy sięga 30 mld USD.

Podczas konferencji prasowej 
odbyła się prezentacja nowych spe­
cyfików —  zielonego Arielu do pra­
nia, dezodorantów "Secret" oraz pa­
sty do  zębów  B len d-a-M ed  gj| 
Soda-Bicarbonate'. Licznie zgroma­
dzonym dziennikarzom demonstro­
wano bawełniane koszule prane 40

razy w  nowym Arielu, które nie 
straciły ani koloru, aniwygjądu. Per­
fumy "Secret" sprzedaje się w  aero­
zolu I w  tzw. ołówku. Dziś podobno 
panie w  U S A  okrzyknęły te dezodo­
ranty za najpopularniejsze.

Nowa pasta Blend-a-Med-So- 
da-Bicarbonate zawiera w  sobie 
preparaty, które chronią zęby od ze­
psucia, kamienia i utrzymują trwale 
ich biel, a to dzięki zawartości fluo- 
ristatu, pyrophosphatu oraz triclo- 
sanu. Jest jej kilka rodzai: w  tub­
kach, w  postaci żelu, w  postaci 
pomarańczowego pieniącego się 
zelu dla dzied.

N a  zakończenie konferencji 
przedstawiciele firmy odpowiedzieli 
na wszystkie interesujące dziennika­
rzy pytania, a trzeba wiedzieć, że 
bvły dość podchwytliwe. '

Barbara ZNAJDZK.OW SKA

Piłka nożna
Po raz pierwszy z  Brazylią

Piłkarska reprezentacja Litwy 
złożona z graczy klubów 'Inkaras-Gri- 
fas*, 'Kareda* I 'Kaunas* po raz pier­
wszy w historii zmierzyła się z  cztero­
krotnym mistrzem świata drużyną 
Brazylii. Mecz rozegrano w Teresinie 
w północne] części tego kraju.

Spotkanie zakońozyło s ię 
zwycięstwem Brązy li jeżyków 3:1 
(2:1). Wszystkie bramki dla gospoda­
rzy zdobył występujący w FC Barce­
lona 20-letni Ronaldo: w 14, 45 i 70 
minutach. Honorowego gola dla re­
prezentacji Litwy uzyskał w  21 minu­
cie O. Buitkus. Spotkanie oglądało 
60 tys. widzów.

Drużyny wystąpiły w nas­
tępujących składach:

Brazylia —  Zetti, Ze Maria, Gon- 
calves, Andre Cruz, Andre Luis (Ze 
Roberto), Mauro Sih/a, Flavio Con- 
ceicao, Leonardo, Djalminha, Doni- 
zette (Edmundo), Ronaldo;

Litwa —  Martinkenas, Vainoras, 
Miknevióius, Gvildys (O. Źutautas), 
Poderis (Morinas), Buitkus, Soroki- 
nas, R. Źutautas, Kirilovas (Raźa- 
nauskas), Preikśaitis, Maciulevićius.

Rem is juniorów
Piłkarska reprezentacja Litwy (do 

lat 18) w Holandii rozpoczęła turniej 
eliminacyjny do mistrzostw Europy. 
W pierwszym meczu nasza drużyna 
zremisowała z  reprezentacją Szkocji 
1:1 (1:0). Dla drużyny litewskiej gola 
strzelił w 26 min. Poviias Lukśys. W 
drugim spotkaniu Holandia wygrała 
z Walią 2:0 (0:0). Wczoraj zespół Li­
twy grał z  gospodarzami turnieju.

Inf. wł.

Liga Mistrzów
R ozeg ra n o  trzec ią  kolejkę 

spotkań w Lidze Mistrzów. W grupie 
A  pierwszej porażki doznała szwaj­
carska drużyna Grasshoppers Zu- 
rich, która na wyjeździe przegrała z 
francuskim zespołem AJ Auxerre 0:1. 
Ajax Amsterdam pewnie wygrał z 
Glasgow Rangers 4:1.

Oto tabela rozgrywek tej grupy 
(drużyna, bramki, punkty):
1. Ajax 5-2 6
2. Grasshoppers 4-1 6
3. AJ Aiocerre 3-2 6
4. Glasgow 2-9 0

W grupie B po środowej prze­
granej ze  Steauą Bukareszt 0:1 
tabelę zamykają piłkarze Widzewa 
Łódź. Trzeci występ mistrza Polski w 
Lidze zakończył się jego trzecią 
porażką. Obydwa zespoły od po­
czątku zastosowały krótkie krycie, 
przy którym z obydwu stron, niestety, 
sporo faulowano. Uważny sędzia 
grecki do przerwy pokazał żółte kar­
tki Rumunom M. Baciu i M. Lacatuso- 
wi oraz P. Miaszkiewiczowi. Pierwsza 
połowa, po obustronnie kiepskiej 
grze, zakończyła się wynikiem bez- 
bramkowym.

Druga odsłon a spotkania 
ob fitow ała  w e lektryzu jące 
publiczność spięcia podbramkowe 
oraz udane interwencje bramkarzy 
M. Szczęsnego i B. Stelei. Początko­
wo zdecydowanie natarli gospoda­
rze. Jednak 10-minutowy napór Ru­
munów łodzian ie  d zie ln ie  
przetrzymali i od 55 min. przeprowa­
dzili kilka groźnych ataków. W 75 
min. Szczęsny brawurowo obronił 
dwa następujące po sobie strzały Za- 
mfirescu, wykonane z kilku metrów 
od bramki. Gospodarze wspaniale fi­
niszowali. W efekcie w 84 min. na 
pole karne wpadło z piłką dwóch Ru­
munów: M. Lacatus i D. Serban. Tak 
przycisnęli defensorów gości, że de­
speracko interweniujący T. Łapiński 
nieszczęśliwie wybH piłkę, trafiając w 
nogę swego partnera D. Bogusza. 
Padła samobójcza bramka, zresztą 
pierwsza zdobyta przez mistrza Ru­
munii w tej edycji LM. Ta jedyna 
bramka przyniosła Rumunom wielką 
radość i 3 punkty.

W drugim spotkaniu tej grupy 
grały kroczące bez porażki zespoły 
Atletico Madryt i Borusia Dortmund. 
Mistrzowie Niemiec sięgnęli po 
zwycięstwo. Jedynego gola w dniu 
swych 30 urodzin zdobył mistrz 
świata i Europy Stefan Reuter. Na 
stadionie w Madrycie dominowali 
gospodarze. Od początku meczu 
przypuścili szturm na bramkę S. Kło­
sa. Niemieoki bramkarz dwoił się i 
troił — i nie dopuścił do utraty gola. 
Niemieccy piłkarze zaprezentowali 
jak zwykle solidną grę w obronie. 
Unia defensywy Borussii, dyrygowa­
na przez Brazylljczyka Julio Cesara, . 
skutecznie odpierała ataki rywali. 
Obrońcy niemieooy czuli się pewnie, 
mając za sobą doskonale dyspono­
wanego Kłosa.

Oto tabela grupy B: 
t .  Borussla 6-1 9
2 . Atletico 8-2 6
3. Steaua t*7 3
4. Widzew 2-7 0

W grupie C w Stambule drużyna 
Fenerbahce miała zdecydowaną 
przewagę, jednakże straciła dwie 
bramki, przegrywając z  Manchester 
United 0:2. W drugim spotkaniu Ra- 
pid Wiedeń zremisował z Juventu- 
sem Turyn 1:1.

Tabela grupy C:
1. Juventus 3-1 7
2 . Manchester Utd 4-1 6
3. Rapid 2-4 2
4. Fenerbahce 1-4 1

FC Porto kontynuuje zwycięską 
passę w grupie D. Portugalski zespół 
wygrał trzecie kolejne spotkanie —
1:0 z  Rosenborgiem Trondheim i pra­
ktycznie zapewnił sobie awans do 
ćwierćfinałów. Zwycięskiego gola w 
90 min. strzelił Brazylijczyk Mario Jar- 
dei.

W drugim meczu tej grupy 
kces IFK Goeteborg nad AC Milan 
2 :1  należy zaliczyć do niespodzia­
nek. Włoska drużyna prowadziła po 
trafieniu G. Weaha, ale następne 
dwie bramki zdobyli gospodarze.

Sytuacja w grupie jest skompli­
kowana:
1.FC Porto 6-3 9
2. AC Milan 7-6 3
3. Goeteborg 5-6 3
4. Rosenborg 4-7 3

Następna czwarta kolejka zosta­
nie rozegrana 30 października.

M. PIASECKI
* W ostatnim spotkaniu Pucharu 

UEFA niemiecka drużyna Hambur­
ger SV rozgromiła Spartak Moskwa 
3:0.

* W towarzyskim  meczu 
międzypaństwowym piłkarze Peru 
pokonali w  Limie USA 4:1 (1:1).

* W elim inacyjnym  mecz' 
piłkarskich mistrzostw świata strefy 
CONCACAF grupy trzeciej reprezen 
tacja Meksyku pokonała w stolicy 
swego kraju Jamajkę 2:1 (1:0).

* Od niespodzianki rozpoczął się 
w Muscacie międzynarodowy turniej 
piłkarski. Reprezentacja Kataru 
pokonała faworyta tej imprezy, 
drużynę Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich 1:0. W innym meczu 
Oman przegrał z  Arabią Saudyjską 
0 :1 .
Koszykówka

Porażka z  Włochami
Koszykarze drużyny 'Źemaitij— 

Olimpas' z Płungian rozegrali trzeci 
mecz o Puchar R. Koraca. We 
Włoszech zmierzyli się z zespołem 
Benetton Treviso. Pewnie wygrali go­
spodarze 115:90. Najbardziej wido­
cznym na boisku w tym meczu był 
koszykarz drużyny litewskiej M 
PranckeviSius, który zdobył 29 pkt 

Polska drużyna Mazowszanka 
Pruszków pokonała zespół- Cagiva 
Lindt Varese 85:83 i wyszła na prowa­
dzenie w grupie H mając 5 pkt Tyleż 

- punktów zdobyli i pokonani. W in­
nym spotkaniu tej grupy bułgarski 
zespół Czerno More Warna pokonał 
Bnei Herzeliya 98:73.

W grupie N Basket Club Caceres 
(Hiszpania) pokonał Komfort Forbo 
Stargard 87:68.

Euroliga
Drugiej porażki w rozgrywkach 

Ligi Koszykarskiej Europy doznała 
hiszpańska drużyna AC Barcelona.
Różnicą trzech punktów ustąpiła ona
francuskiemu zespołowi Ulleurban- 
ne —'  78:81. A  Kamiśovas w tymi 
spotkaniu zdobył 15 pkt Cibona Za­
grzeb przegrała z włoską drużyną Te-! 
amsystem Bolonia 64:71. Moskie­
wskie Dynamo w Moskwie ustąpiło 
belgradzkiej drużynie Partizan 71:72 
(42:37).

Inf. wł.

Kolarstwo
Z w y c ię s tw o  D. N ardelli 
Włoch Daniele Nardelli wygrał 

kolarski klasyk Mediolan — Turyn, 
długości 206 km. Jego czas 4 goett. 
43 min. 37 sek. O 3 sek. wyprzedzH 
on swojego rodaka Stefano Zanin**- 
go oraz Francuza Laurenta Jalaber- 
ta.
Hokej na lodzie

W  E u ropejsk ie ] L idze 
Odbyły się kolejne mecze w eu­

ropejskiej Lidze Hokejowej (EHL). 
Oto wyniki drugiej kolejki:

grupa B: HC Cz. Budziejowice—
Dynamo Moskwa 1 :1 , Faerjestad
Valerengen Oslo T2. W tabeli prowa­
dzi Dynamo 3 pkt

grupa C: CSKA Moskwa— Spar­
za Praga 4:1, WEV Wiedeń — Slovan 
Bratysława 0:9. Prowadzi Slovan 4 
pkt przed CSKA 3 pkt ■_ _

grupa E: Lukko Finlandia — H*-' 
Rouen 4:2, HC Utvlnov —
Froelunda 1:1. Prowadzi Lukko 4 pkt.
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-KOLUMNA LITERACKA
Wisława Szymborska -  literacki Nobel '96

Potęga i pokora

Wisława Sxy*borcka w clrarilf pa otrzyauaia wiatfoaoici a Nagrodzi* Nobla. Zatopn a ,

3 paidiiarnika br. ^

Kiedy ogłoszono kandydatury do literackiej Nagrody Nobla, niezbyt wielu, na dobrą 
sprawę, wierzyło w zwycięstwo Wisławy Szymborskiej. Na swym koncie ma niewie­
le tomików, jak na pól wieku pisania, a i tłumaczeń na obce języki też nie jest nad­
zwyczajnie dużo. A jednak Szymborska. Jakby na potwierdzenie, że w poezji liczy 
się nie ilość, ale jakość. Nie walka i zaangażowanie w politykę, ale poszukiwanie 
słów i dotykanie spraw najoczywistszych, ale i przez to najtrudniejszych.

Laureatka Nobla dwukrotnie zmie- i 
niata tor swej twórczości. Zaczynała 
zaraz po wojnie. Startowała wraz z Ta­
deuszem Różewiczem. Owo „wraz" 
brzmi trochę nieszczęśliwie, gdyż zwy­
kle mówi się tak dla podciągnięcia sta­
tusu osoby, o której się pisze. Szymbor­
skiej nie trzeba niczego dopisywać, ani

w jakikolwiek sposób próbować ją wy- 
'  wyższać, bo i tak jest na samym szczy­
cie. Po prostu tak się złożyło, że do ka­
riery startowało razem dwoje wielkich 
poetów, a jeszcze do minionego piątku 
wszysry więcej wiedzieli o Różewiczu. 
Startowali więc razem i oboje zaczyna­
li. od poszukiwania słów. Debiutancki

wiersz artystki nosił tytuł „Szukam 
słowa" i został opublikowany na ła­
mach dodatku nadzwyczajnego kra­
kowskiego „Dziennika Polskiego". Do­
datek ten nosił tytuł „Walka". Wszyscy 
publikujący^' nim swe wiersze fak­
tycznie walczyli. Był to czas walki. Rok 
był 1945 i wojna jeszcze trwała.

W 1948 roku Szymborska przygoto­
wała swój pierwszy tomik. Nigdy 
jednak nie został on opublikowany. 
Nadchodził socrealizm, a poezja mło­
dej artystki była na-wskroś nowocze­
sna. Padało w  niej wiele trudnych py­
tań natury, jakby to określono przed 
pięćdziesięcioma laty, „inteligenckiej". 
Myśli zawarte w wierszach były zbyt 
głębokie, a i liryzm przerastał wyobra­
żenie cenzorów i decydentów. Nie 
przyczyny polityczne, ale jakość dzieł 
spowodowała ich odrzucenie.

Zwrot nastąpił w  1957 roku. Artyści 
uwolnieni od socrealizmu rozpoczęli 
swoją walkę i zmagania ze sztuką. Wie­
lu nawiązywało do polityki. Zrodził się 
zalążek buntu. Inni odizolowali się od 
świata ideologii i tworzyli dla samej 
Sztuki Szymborska poszła jeszcze inną 
drogą. „Wołanie do Yeti" niby było 
zbiorem opowiadającym o życiu, ale 
w postaci śnieżnego potwora nietrudno 
było dopatrzeć się odwołania do Józefa 
Stalina. Mniej dostrzegano chyba kry­
tykę całego społeczeństwa i to nie tylko 
tego uległego wobec upadłego właśnie 
systemu, ale uległego w ogóle.

Potem Szymborska pisała bardz.o 
niewiele. Jakby szukała pytań i odpo­
wiedzi. W jej wierszach nie było bun­
tu, nie było też walki, ani protestu. Był 
jakby sprzeciw- wobec żyda i śmierci, 
które choć nierozerwalnie związane, 
stoją ze sobą w sprzeczności. Nie było 
w  nich pouczeń, ani wymierzania 
sprawiedliwości. Nakazywania czy 
zakazywania. Była zawsze mowa 
o traceniu, niszczeniu i lekceważeniu 
tego, co w życiu najpiękniejsze. Cze­
go? Wszystkiego, czego nie dostrzega 
Się w codziennym zabieganiu. 
Wszystko to wyrażone w  słowach peł­
nych pokory. Technicznie zaś było to 
mistrzostwo i pokaz kunsztu, sza­
cunku dla rodzimego języka. Kunsz­
tu do tego stopnia, że przetłumacze­
nie dzieł poetki na obce języki z za­
chowaniem całego ich ducha prak­
tycznie było niemożliwe.

Potem zaś nadszedł czas walki i eto­
su. Obalania całego systemu. Włączyli 
się do tego nurtu społecznego i arty­
ści. Powstawały liczne dzieła bijące 
we władzę, ujawniające niesprawiedli­
wość. 'Rodziło się pokolenie komba­
tantów. Szymborska zaś milczała. Nie 
walczyła z nikim, nie modliła się i nie 
przeciwstawiała. Zajmowała się swo­
im światem, który w gorących latach 
był jeszcze bardziej lekceważony niż 
wcześniej. Godność dla niej była inną 
godnością niż dla całą rzeszy polity- 
kujących artystów. Jej nie chodziło

o człowieka w jakimś systemie, ale , 
o człowieka w żydu ze wszystkimi je- ‘ 
go zaletami i przywarami. Dookoła 
huczała walka, któż więc poświędłby 
swój czas na poezję Szymborskiej? Ja­
ki wydawca zaryzykowałby sWoje 
pieniądze dla pięknych i  mistrzów- , 
skich wierszy wobec protestów 
brzmiących niemal jak manifesty? Pi­
sarze, piosenkarze, aktorzy wołali 
o „swoim domu". Kto milczał, był mil­
czeniem traktowany.

I oto nagłe koło fortuny wykonało 
obrót Cóż pozostało z  etosu kultu-f 
ralnego? Naprawdę wielcy okazali 
się wierni swym myślom, niezależ- 
nośd i trwaniu w raz obranym nur- 
de. Ci, którzy przez* lata doskonalili 
się i  mimo tworzenia arcydzieł nie 
okrzyknęli się mistrzami. Artyśd, 
którzy sztukę uczynili swym żydem.

Nadszedł czas Wisławy Szymbor­
skiej. I przykro tylko, że to właśnie ju­
ry decydujące o Nagrodzie Nobla oce­
niło ją jako pierwsze najwyżej, a nie na­
si wydawcy, którzy od lat nie wznowili 
ani jednego tomu poetki. Teraz z  pew­
nością to uczynią, ale na pewno nie ze 
względu na kunszt literacki dzieł lecz 
„z okazji Nobla". - y

I chyba właśnie dlatego wielki 
sukces Szymborskiej jest jednak 
przede wszystkim je j osobistym 
zwycięstwem, na które bez wątpienia 
zasłużyła.

jAcamtfeiEKaa

Szymborska potrafi oczyścić świat
-  mówi SEAMUS HEANEY, irlandzki poeta ubiegłoroczny laureat Nagrody Nobla 
w dziedzinie literatury

Czy to słowo czyni cuda, czy aż tak 
skutecznie działa opatrzność? -  zasta­
nawiają się w  tych dniach w  Krako­
wie. W dniu, w  którym Wisława 
Szymborska otrzymała Nobla za swo­
ją poezję, miał się rozpocząć kilku* 
dniowy mityng poetów światowej sła­
wy, poświęcony pamięd Josipa Brod­
skiego. Gościem honorowym krakow­
skich „Spotkań z Poezją i Legendą" 
jest irlandzki poeta Semaus Heaney, 
ubiegłoroczny „noblista".

Simolotówe perypetie Hrineya spra­
wiły, że Kraków nic* doczekał się go 
w  czwartek. Do spotkania z  wybitnym 
poetą doszło dopiero w  piątkowy pora­
nek, oczywiśde, na Wawelu. Pierwsze 
pytanie? Oczywiście, o  Szymborską.

-  Nie spodziewałem się, że lo  jej wła­
śnie dotknie w- tym roku ten zaszczyt. 
Ale mnie ta' nagroda nie zdziwiła. Po­
ezja Szymborskiej jest naprawdę wiel­
ką, operuje najbardziej naturalnym sło­
wem, jest nieporównywalna z  twórczo­
ścią kogokolwiek innego. Gdybym miał 
jej przypiąć jakąś łatkę, powiedziałbym, 
. że jest to „poezja higieniczna" w  war­

stwie moralnej i psychologicznej. Ona 
potrafi oczyścić świat.

Zna Pan polską poezję?
-  Znam i wysoce cenię. O  Zbigniewie 

Herbercie napisałem esej. Różewicza 
czytałem i poznałem, Barańczaka uwa­
żam za wręcz genialnego tłumacza pol­
skiej twórczośd na angielski. Innych 
Waszych poetów poznałem już przed 
trzydziestu laty, dzięki wydanej u nas 
antologii polskiej twórczośd.

Łączy coś twórców polskich i irlandzkich?

-  Wiele. Przede wszystkim potrzeba 
wolnośd, w słowie i w żydu. Tak/.e w y­
raźne przywiązanie do domu, rodziny, 
człowieczych uczuć, tych najmniej skom­
plikowanych. Ten katalog podobieństwa 
można otwierać dalą. Łączy nas katoli­
cyzm, poczude humoru, stoicyzm, po­
czucie proporcji, chęć naprawiania świa­
ta. Słowem -  mocne rozwinięte żyde do­
mowe w  połączeniu, z  intelektualnym, 
W ogóle, uważam, że ważny jest kraj 
w  którym żyje poeta, bo podstawą jego 
twórczośd jest język i kulturowe tradycje.

Czy świat poezji może wpływać na świat
polityki?

-  N ie  sądzę, by takie były oczekiwa­
nia poetów. Oni pragną absolutnej wol­
ności w  sławie. Poezja więc nie może 
być traktowana jako służebnica polity­
ki. W idzę ją bard ziej jako przed w  wagę, 
swego rodzaju język immunologiczny. 
N ie  szkodzą nam, ani przeważnie nie 
inspirują polityczne napięaa. Z  tego za­
łożenia wychodząc, polityka z  poezją 
nie przeszkadzają sobie. A  jedyną złą 
rzeczą jaka może poezję dotknąć jest 
śmierć dobrego poety. Generalnie rzecz 
biorąc, my poeci zawsze oczekujemy 
więcej od języka, d o  granic możliwości 
staramy wykorzystać słowo w  maksy­
malnie skondensowanej formie.

Czy wielkie pieniądz* z Nagrody Nobla 
zmieniły Pańskie traktowanie poezji?
-  Ja się cały czas boję pieniędzy. One 

nigdy nie determinowały mojego sto­
sunku d a  życia, choć oczyw iśde są 
w  nim potrzebne. Mnie nagroda zapew­
niła spokojne myślenie o emeryturze. 
Znając skromność Wisławy Szymbor­
skiej, wierzę, że  i  w  jej żydu  finansowa 
nagroda zmieni niewiele.

Zanotować DARIUSZ tANOCHA

Wittowi 5ZYMBOBSKA

K obiety R ubensa
Waligórzanld, żeńska fauna, 
jak łoskot beczał* nagłe.
Gnieżdżą się w stratowanych łożach, 
śpią z  otwartymi do piania ustami.
Źrenice ich uciekły w głąb 
i penetrują do wnętrza gruczołów, 
z  których się drożdże sączą w krew.
Córy baroku. Tyje ciasto w dzieży, 
parują łaźnie, rumienią się wina, 
cwałuią niebem prosięta obłoków, 
rżą trąby na fizyczny alarm.
0  rozdynłone, o  nadmierne
1 podwojone odrzuceniem szaty, 
i potrojone gwałtownością pozy 
tłuste dania miłosnej
Ich chude siostry wstały wcześniej, 
zanim się rozwidniło na obrazie.
I nikt nie widział, jak gęeiego szły 
po nie zamalowanej stroniej46tna.
Wygnanki styłu. Żebra przewczone, 
ptasia natura stóp i dłoni.
Na starczących łopatkach próbują ulecieć.

Trzynasty wiek daftyy im złote tło.
Dwudziesty — dalby ekran srebrny.
Ten siedemnasty nk> dla płaskich nie ma.

Albowiem nawet niebo jeet wypukłe, 
wypukli aniołowie i wypukły bog—
Febus wąsaty, który na spoconym 
rumaku wjeżdża do wrzącej alkowy.

Próba
Oj tak, piosenko, szydzisz ze mnie, 
bo choćbym poszła górą nie zakwitnę różą.
Różą zakwita róża i nikt inny. Wiesz.

Próbowałam mieć Uście. Chciałam się zakrżawłć.
Z oddechem powstrzymanym — żeby było prędzej -  
oczekiwałam chwtt zamknięcia się w róży.

Pioeenko, która nie znasz nade mną litości: 
mam ciało pojedyncze, nieprzemłenne w nic, 
jestem jednorazowa aż do szpiku kości.

Sen
Mój poległy, mój w proch obrócony, mój ziemia, 
przybrawszy postać, jaką ma na fotografii: 
z cieniem Bacta na twarzy, z muszlą morską w ręce, 
wyrusza do mojego snu.

Będzie jednak 
unikała 

społeczności
laureatka tegorocznej Nagrody Nobla w dziedzi­

nie literatury Wisława Szymborska w najbliższych 

tygodniach zamierza unikać dziennikarzy. ‘ Jestem 

bardzo zmęczona— to, co chciałam powiedzieć pra­

sie, już powiedziałam* —  oświadczyła Polskiej 

Agencji Prasowej 73-letnia poetka, informuje DPA- 

ELTA.

"Nie uciekam od świata, pracuję w świecie i świat 

istnieje w mojej poezji. Nie sądzę jednak, że muszę 

stale być na widoku. N ie jestem gwiazdą filmową, 

jestem człowiekiem piszącym, a pisanie wymaga spo­

koju i czterech ścian" —  mówi laureatka Nagrody 

Nobla.

W.Szymborska zamierza opuścić Zakopane, gdzie 

spędza urlop i na kilka dni powrócić do Krakowa. Tu 

p rzy jac ie le  ukryją ją , aby mogła spokojnie 

przygotować przemówienie, które ma wygłosić 10 
grudnia podczas uroczystości wręczenia Literackiej 

Nagrody Nobla w Sztokholmie.

Wędruje przez ciemności od nigdy zagasłe, 
przez pustki otworzone ku aobie na zawsze, 
przez siedem razy siedem razy siedem cisz.

Zjawia się na wewnętrznej stronie moichpowiefc 
na tym jednym jedynym dostępnym mu wiecie.
Bije mu serce przestrzelone.
Zrywa się z włosów pierwszy wiatr.

Zaczyna istnieć łąka między nami.
Nadlatują niebiosa z  chmurami i ptactwem, 
na horyzoncie cicho wybuchają góry 
i rzeka spływa w dół w poszukiwaniu morza.

Już tak daleko widać, tak daleko, 
że dzień I noc stają się równoczesne, 
a wszystkie pory roku zaznawane naraz.
Księżyc czterokwadrowy wachlarz rozpościera, 
wirują płatki śniegu razem z motyiami 
i z  kwitnącego drzewa spadają owoce.

Zbliżamy się do siebie. Nie wiem, czy webach, 
i nłe włam, czy w uśmłecharh. Jaazrzw leden krok 
i posłuchamy razem twojej muazB morskiej, 
jaki tam szum tysiącznych orkiestr, 
jald tam nasz weselny marsz.
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PIĄTEK, 
1 a  PAŹDZIERNIKA  

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 18.00

—  Wiadomości. 18.10 —  Dary 
sadów. 18.40 —  Wiadomości 
(ros.). 18.55—  Dla dzieci. 1925
—  Taatr. 19.45 —  Śpiewa 
ICSmotyginas. 20.10 —  Nasz 
dom.20.30— Panorama. 21.05 
I  Sport 21.15 —  Wybieramy 
Sejm RL2320 —  Dziennik wie­
czorny. 23.35 —  Rlm fab. ‘ Pa­
ni*.

LN K
7.30— Poranne koło. 9.00—  

Tełeshop. 9.05 —  S.*Bez domu 
jest źle*. 15.40— Film anim. 16.05
—  Radzieckie kroniki. 16.55 —  
2x8.1725 —  Kamera VRS. 17.55
—  Mistrzostwa LLK 19.45— Te- 
leshop. 19.50 —  Telekasyno.
20.00 —  Wiadomości. 2025 —  
Rowerowe show. 2DJ50— Teleka­
syno. 21.X — Tak. Nie. 22.00— 
S.*Piękność i straszydk)'.23.00—  
Wiadomości, 23.15—  Wszystko. 
23.35— Francuski magazyn ero­
tyczny. 24.00— Legendy rocka

B A Ł TY C K A  TV

8.30-17.50 —  Program 
BBC. 18.00 —  Film dok. 19.00
—  Godzina z R.Rajeckasem.
20.00 —  Humor. 20.30 —  
S/Manuela'. 21.00 —  Koszy­
kówka. 23.30 —  Erotyczne 
show. 0.05 —  8.30 —  Program 
CNN.

TELE-3

8.00 —  Dziennik CNN. 8.30
—  Z  pierwszych rąk. 8.40 —  
S.'Santa Barbara*. 18.00 —  
Film anim. 18.25 —  Dla dzieci.
18.35 —  Okno na przyrodę.
18.50 —  Z pierwszych rąk.
18.55 — S."Uroczy i dzielni*.
19.20 —  Wiadomości 19.30 —  
S.'Santa Barbara1. 20.30—  Na­
uka i technologia. 20.55 —

SO B O TA ,
19 PAŹDZIER N IKA

LTV

8.00 —  Dzień dobry. 10.00
—  Cudzego bólu nie bywa.
10.30 —  Sroka. 11.00 —  Nasz 
język. 11.30 —  Witaj, Francjo. 
12.05— Sport na świecie. 12.55
—  Klub szachowy. 13.05 —  S. 
dla dzieci "Zatoczka wydry*.
13.30 —  Brzeg. 14.15 —  Euro­
pejski plac. 14.45 -T e le s p e -  
ktakl. 15.45 —  Program muzy­
czno-rozrywkowy. 16.15 —  
S.anim. 16.40—  Historie muzy­
ki. 17.20 —  Magazyn nauki i 
studiów. 17.50 —  Koncert gru­
py *Sledge hammer*. 18.00 
Wiadomości. 18.10 —  Telegra 
'Milioner*. 18.25 —  S.dok.
19.15— Skrzatodrom. 19.50 —  
Film dok. 20.30 —  Panorama.
21.05 —  Studio sportowe I lote­
ria ■Perlas*. 21.15 —  Pod 
własnym dachem. 21.55 —  S. 
"Wycliffe*.' 22.45 —  Śpiewa
I.Milkęvićiute. 23.20 —  Wia­
domości wieczorne. 23.35 *—; I 
Koncert MTV.

LNK
9.00 —  Poranne koło.

10.30 —  Smacznego. 11.00 — 
Cztery koła. 11.30 —  Z kolekcji
*Discovery*.12.50 —  X klan.
13.20 —  Radzieckie kroniki.
14.10 —  2x8. 14.40 —  Bulwar 
show. 15.15 —  Kibir tele wibir.
16.30 —  Komedia anim. 17.00 

'  ■— S.'Rodzinka Adamsów*.
17.30 —  S.*Beverly Hills*.
18.30 —  S.'Czterej pancerni I 
pies". 19.30 —  Wiadomości z| 
H ollyw oodu . 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 —  Telegra 
•Wojna słów*. 21.00 —  Film 
fab. *Bob Roberta*. 22.50 —  
Film fab. *Hong-Kong przy Sei- 
ne*. 0.15—  Francuski maga­
zyn erotyczny.

BAŁTYCKA TV
8.30 —  16.20 — Program

Sport 21.05 —  S.*San Francl- 
sco\ 22.00 —  Wiadomości.
22.10 —  S.'Policja z Miami*.
23.00 —  Muzyka.

W ILE Ń SK A TV
8.00 —  Wiadomości z Wil­

na. 8.10—  Moje iyde. 825 —  
Moje kino. AOlejnikow. 9.15—  
Sezon jesienny. Nowe towary. 
925 —  Rlm anim. dla dzieci.
9.50 —s Wystawa 'Autobałt’96*.
10.00 —  Muzyka. 10.10 —  Ap­
teka. 1020 —  Tełeshop. 10.55
—  Rlm fab. 'Śmiałek*. 12.45 —  
Tełeshop. 1 3 .1 0  —  90x60x90. 
1325 —  S.dla dzieci. 13.50 —  
Z Moskwy. 14.00 —  Rlm fab. 
'Legenda o księżnej Oldze* (2).
18.30 —  Muzyka. 19.00 —  
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.10 —  Wybory do Sejmu 
RL 20.05— Wiadomości z Mo­
skwy. 20.15 —  P rzeg ląd  
wydarzeń tygodnia (ros.). 20.45
—  Rlm fab. *1 znów Aniskin'.
22.00 —  Klub *12 kopiejek*.
22.30 —  Sezon jesienny. Nowe 
towary. 22.40 —  Muzyka. 22.55
—  Wiadomości. Dziś w  miaste­
czku. 23.05 —  Wiadomości z 
Moskwy. 23.15 —  Rlm fab. *l 
znów Aniskin* (2-3).

I KANAŁ ROSJI

8.00 —  Wiadomości. 8.15 
— S.*Nowa ofiara*. 9.10— Moja 
rodzina. 9.50 —  Dopóki wszy­
scy w domu. 1025 —  Poczta 
poranna. 11.00— Wiadomości.
11.10— "Mir". 11.55— S.TASS 
upoważniony jest oświadczyć'.
13.10— Dobra okazja. 14.00—  
W iadomości. 14.20 Film 
anim. 14.40 —  Spotkanie z 
kompozytorem M.Minkowem.
15.00 —  Romantyczna bajka.
15.40 —  S.'Helene i chłopcy*.
16.05 —  Postacie. 16.30 ;— 
D ookoła św iata. 17.00 —  
Wiadomości. 1720 —  S.'Nowa 
ofiara*. 18.15 —  Człowiek i pra­

BBC. 16.30 —  Cena zdrowia.
17.00 —  Ekorózga. 17.30 —  
Dziecięcy weekend. 18.00 —  
S.Tak świat się kręci*. 19.00 —  
Film dok. 20.30 —  Św iat 
mistrzów. 21.00 —  Rlm dok. 
Bałtyckiej TV 'Prezydent na­
dziei*. 22.35 —  Maski show.
23.10 —  Jazz. 0.10 —  8.30 —  
Program CNN.

TELE 3 

9.15— S.anim. 9.40— Rlm 
anim. 10.05— S.anim. 10.30—
S.anim. 11.00 —  S/Marzyciele 
z Kalifornii*. 11.30 —  Program 
muzyczny. 12.30 —  S.* Doktor 
Ouinn*. 13.30 -r-- Reforma 
ochrony zdrowia. 14.00 —
S.*Powietrzny wilk*. 15.00 — 
Muzyka. 16.10 — -Niemieckie 
miasta. 17.10 —  S.'Czarujący i 
odważni*. 18.00 —  'Droga do 
nieba*. 18.50 —  Magazyn 'Ry­
nek*. 19.20 —  Wiadomości.
19.30— Styl. 20.00— Cykl dok. 
'Zjednoczone królestwo dzi­
siaj*. 20.30 —  Muzyka. 21.00 —
S.'Jessica Flatcher*. 21.55 —  
Rlm fab.*Geronimo*.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Wiadomości z  Wil­

na. 8.10 —  Rlm anim dla dzieci.
8.25 —  Rlm dok. 8.30 —  Przy­
rodniczy film” 'Dzika przyroda 
Australii*. 9.25 —  Film anim.
10.30 —  "Tego nie uczyliśmy 
się*. 10.55 —  S.*Flipper II*.
11.45 —  Wynalazki tygodnia. 
1220 —  Konkurs 'Miss Mosk- 
wa-96*. 14.00— Ja sama. 14.50
—  "Zawód*: striptizerka. 15.45
—  Nowe towary. 16.00— S.*Ro- 
dzina Robinsonów*. 16.50 — ' 
TV shop. 17.10 —  Nowy Jorki 
Nowy Jorki 17.40 —  Przegląd 
wydarzeń tygodnia (ros.). 18.10
—  Ekran tygodnia Wileńskiej 
TV. 1825—  Muzyka. 19.00 — 
•FWP. 19.10—  Film fab. Termi­
nator - II*. 22.15 —  Nowe towa-

4,-ry. 22.25— Klub Karoliny. 22.50 
'■-f?— Patrol drogowy. 23.05 —

wo. 18.45—  Pole cudów. 19.45
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  
Cza^. 20.40 —  Wielcy detekty­
w i 22.30 —  Spojrzenie. 23.15
—  Wiadomości. 2325 —  Rlm 
fab. 'Dzikie serca'.

R O S Y JS K A  T Y
6.00 —  Ekspres poranny. 

625— W drodze do pracy. 6.35
—  S.*Mack i Matly*. 7.00,10.00, 
16.00, 19.00, 23.00 —  
Wiadomości. 720 ■— Ekspres 
poranny-2. 7.50 —  W  świecie 
kapitału. 8.00 —  Szlagier retro.
8.25 —  "Droga redakcjo...*.8.55
—  S.'Santa Barbara*. 9.50, 
2325 —  Towary pocztą. 10.20
—  Dom towarowy *Le Monti*.
10.35 —  Film fab. "Formuła 
miłości*. 1620 —  Notes. 16.30
—  Dla nastolatków. 17.00 —  Im­
perium gry. 17.50 —  Krok po 
kroku. 18.00 —  Plon. 18.30 —  
Bezkresna podróż. 19.30 —  
S.'Santa Barbara'. 20.30— Sam 
sobie reżyseren\. 21.00 —  Pro­
gnoza pogody. 21.05 —  Rlm 
fab. 'Najemny morderca'. 22.45
—  Muzyka wszystkich pokoleń.
23.35 —  Nocna randka.

T V  P O LO N IA
8.00— 'Credo* —  magazyn 

katolicki. 8.25 —  *W hołdzie 
C hopinow i —  w pam iętną 
rocznicę...*. 9.00 —  *Czy nas 
jeszcze pamiętasz?'. 9.30 —  
Wiadomości. 9.40 —  'Spojrze­
nia ria Polskę*. 10.00 —  *Ala i 
As* —  program  d la  naj­
młodszych. 10.15 —  'Przygody 
rozbójnika Rumcajsa' —  film 
animowany dla dzieci. 1020— * 
Tata, a Marcin powiedział*.
10.30— 'Ekspres reporterów... 
w  TV Polonia*. 11.00 —  'Rodzi­
na Połanieckich'— serial prod. 
polskiej. 1225 —  'MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna do 
Manna*. 13.00 —  Wiadomości.
13.10— Programdnia. 13.15—

■Wyżej —  tylko gwiazdy*. 0.50
—  Życie —  gra.

I K A N A Ł  R O S JI

7.00 —  Bajka 'Zwykły cud* 
(1). 8.15 —  Rlm anim. 8.45 —  
Biblioteka domowa. 9.00 — • 
Dziennik. 9.10 —  Słowo dusz­
pasterza. 9.30 —  Nie gap się!
10.00 —  P oczta  poranna.
10.35 —  Smak. 10.55 —  Gale­
ria Tretiakowska. 11.25— Rlm 
fab. *Poseł Związku Radziec­
kiego*. 13.00 —  *Emil Gilels—  
król fortep ianu*. 13.30 —  
Oczywiste, lecz nieprawdopo­
dobne. 14.00 —  Dziennik.
14.20 —  S.*Powrót na Wyspę 
Skarbów*. 15.15 — W  świecie 
zwierząt. 15.55 —  Piłka nożna. 
'Baltika* (Kaliningrad) —  C- 
SKA. 18.00 —  Rlm 'Karczma 
na ulicy Piatnickiej*. 19.45 —  
Dobranoc, dzieci. 20.00 —  
Czas. 20.50 —  S.*Wietnam, 
poste restante*. 21.50 —  Pro­
gram humor. 'Kalam bur*. 
22.20— Film fab. "Akompanla- 
torka*.

ROSYJSKA TV
7.00 —  Program dla dzieci.

7.30 —  Film anim. 8.00 —
S.*Mac I Matly*. 8.30 —  Na wa­
sze listy. 9.00 -r^, Eksportles.
9.15 — Tydzień parlamentarny.
10.00 —  Wiadomości jedena­
s tej god zin y . 10.15 —  
Księgarenka. 10.30 —  Dzień 
dobry. 11.00— "Wzywaliście le­
karza?' 11.25 —  Anonimowi 
rozmówcy. 11.55 —  'Poeta w 
Rosji — więcej niż poeta'. 1225
—  Nic prostszego. 13.00,19.00, 
0.05 —  Wiadomości. 13.20 —  
Rlm fab. Tajemnica Sahary' 
(3). 14.15— Nic, oprócz... 14.30
—  De facto. 15.00 —  Sad kultu­
ry. 15.30 —  Filmy anim. 16.05
—  Film -spektakl. 17.30 — 
Własna gra. 18.00 —  S/Królo­
wa Margot*. 19.35 —  Sobotni 
w ieozór w jazzowym stylu.
21.00 —  ściśle tajne. 21.55 —

*Dom* —  serial prod. polskiej.
14.50 —  'Szkoła tańca ludowe­
go*. 15.05 —  'Podwieczorek 
przy mikrofonie*. 16.00 —  
Wiadomości. 16.10—  Program 
na popołudnie i wieczór. 1620
—  Mała muzyka. 16.40—  Bliżej 
sztuki. 17.00 —  'Przegląd Kro­
nik Filmowych'. 17.30—  Hity 
satelity. 18.00 —  Teleexpress.
18.15 —  'Kłusownik* —  serial 
dla młodych widzów. 19.15 —  
'Shalom Polin* —  teleturniej, 
popularyzujący wiedzę o sto­
sunkach polsko-izraelskich.
19.45 —  ‘Fitness Club* —  serial 
TVP. 20.15 —  'Pałer*. 20.45 —  
Program wieczoru. 20.50—  Do­
branocka. 21.00 —  W ia­
domości. 21.30 —  'Dom* —  se­
rial prod. polskiej. 23.05 —  
Program na sobotę. 23.10 —  
■Rlmówka*. 23.30 —  Panora­
ma. 24.00 —  'Jestem*. 1.00 —  
'Porozmawiajmy*. 1.30— 'Krai­
na Ł agod n o ści* . 1.50 —  
Wiadomości. 2.00 —' 'Fitness 
Club' —  serial prod. polskiej.
2.30 —  'Shalom Polin*. 3.00 —  
"Pałer*. 3.20— Hity satelity. 4.00
—  Panorama. 4.30 —  "Dom* —  
serial prod. polskiej. 6.05— Pro­
gram na sobotę. 6.10— •Rlmów­
ka*. 6.30 —  Uczmy się polskie­
go. 7.05 —  'Jestem*.

TVP-1

7.0 —  Kawa czy herbata?
9.00 —  'Moda na sukces* —  
serial prod. USA 920 —  Muzy­
czn a  Jedynka. 9.30 —  
Wiadomości. 9.40—  Klapsik —  
magazyn filmowy dla dzieci.
9.50 —  Pory roku. 10.05 —  Gi­
mnastyka. 10.10 —  Mama i ja.
10.25 —  Domowe przedszkole.
11.00 —  'Znak Róży* —  serial 
sensac.-obycz. prod. USA.
12.00 —  Kalendarz Pani Domu. 
1220— Opowieści o smakach.
12.30— Łyk matematyki. 12.45

Film fab . T o w a rzy s tw o  
zmarłych poetów*. 020 —  Pro­
gram *A*.

TV P O LO N IA

8.00 —  Program dnia. 8.05
—  'Szkoła tańca ludowego*. 
825 —  *Na milenium* —  pro­
gram krajoznawczy. 8.45—  Hi­
ty satelity. 9.05 —  Program mu­
zyczny. 9.30 —  Wiadomości.
9.40 —  Uczmy się polskiego. 
1020 —  Tętno pierwotnej pu­
szczy*. 10.50 —  Brawo! Bis!
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Brawo! Bis! 14.00 —  *11+1* —  
program oddziałów tereno­
wych. 15.00 —  'Panienka z 
okienka* —  film fab. prod. pol­
skiej. 16.05 —  *11+1* —  pro­
gram oddziałów terenowych.
17.30 —  'MÓwI się...' 17.45 — 
*11+1* —  program oddziałów 
terenowy oh. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20— Sport z  satelity. 
T9.30 —  'Czterdziestolatek 
dwadzieścia lat później* —  se­
rial komediowy prod. polskiej.
20.30 —  Listy od  widzów.
20.40 —  Program na wieczór.
20.50 —  Dobranocka. 21.00—  
Wiadomości. 21.30 —  "Jak 
rozpętałem II wojnę światową*
—  komedia wojenna prod. pol­
skiej. 22.40 —  Program na 
niedzielę. 22.50 —  *100 filmów 
z Wiesławem Golasem* —  film 
dok. 23.30 —  Panorama. 0.05
—  "...I nie żałuj tego* —  film 
dok. 1.00 —  ■Wilczyca* —  hor­
ror prod. polskiej. 2.35 —  
■Spotkanie po latach* —  pro­
gram o subkulturach punków i 
skinheadów. 3.25 —  Pejzaże 
wsi polskiej. 3.45 —  'Mówi 
się...". 4.00 —  Panorama. 4.30
—  "Jak rozpętałem II wojnę 
światową* —  komedia wojen­
na prod. polskiej. 5.40 —  Pro- 

I gram na niedzielę. 5.45— *100 
j filmów z Wiesławem Golasem'
I—  film dok. 6.25 —  "...I nie
żałuj tego* —  film dok. 720 —

—  Chochlikowe psoty. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.20 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  Dzieci takie 
jak nasze. 14.05 —  Aukcja —  
teleturniej o sztuce. 1425— Sto 
lat 14.35 —  Żyć skuteczniej.
14.50 —  Miniatury. 14.55 —  
Konwencje teatralne. 1525 — 
"Rlmówka". 15.50 —  Program 
dnia. 16.00 —  Wiadomości.
16.10 —  Małżeństwo 
doskonałe. 16.30 —  Tajemni­
czy świat Aleksandry" —  serial 
prod. USA 17.00 —  Ciuchcia.
17.25 —  Język angielski dla 
dzieci 17.30 —  Magazyn Har­
cerski "Pojutrze*. 18.00— Tele- 
express. 18.25— Tata, a Marcin 
powiedział..". 18.35 —  Goniec
—  tygodnik kulturalny. 18.55 —  
Bezpieczniej. 19.10— Randka w 
ciemno. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości 21.10 — ' 
"Producenci" —  komedia prod. 
USA 22.40— W centrum uwagi.
23.15 —  Giełda. 2325 —  Bez 
p rzebaczen ia . 24.00 — 
Wiadomości. 0.10 —  Nocny 
Klub Jedynki. 1.20 —  "Psi żołd" 
— film sensac. prod. USA

POLSAT

7.00 —  "Nieustraszony" —  
amerykański serial sensacyjny.
8 .00—  Poranek z  PolSatem.
8.55 —  Poranne informacje.
9.00 —  Polityczne graffiti. 9.15 
— Klub Fitness Woman. 9.30—  
"Ufozaury" —  serial animowany 
dla dzieci. 10.00— "Drużyna *A" 
— amerykański serial sensacyj­
ny. 11.00 —  "Żar młodości" —  
kanadyjski serial obyczajowy.
12.00 —  "A irwolf" —  
amerykański serial sensacyjny.
13.00 —  Klip K laps —  
najmłodsza lista przebojów.
13.30 —  'Wrażliwość —  pro­
gram dla młodzieży. 14.00—  
Nie tylko dla dam. 14.30 —  Ma-

* Listy od widzów*. 7.30—  "Skar­
biec".

TYP-1

8.00 —  W drugim planie. 
8.15 —  Z  Polski. 8.30 —  Wszy­
stko o działce i ogrodzie. 9.00 
—  Agro lin ia. 9.30 —
Wiadomości 9.40 —  Program 
dla dzieci. 9.55 —  Dzieło —  
arcydzieło. 10.05 —  Ziarno —  
program red. katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.35— 5-10- 
15 —  program dla dzieci i 
młodzieży. 11,30 —  Jajko Ko­
lumba. 12.00— Z żołnierskiego 
plecaka. 12.30 —  Program mu­
zyczny. 13.00 —  Wiadomości. 
13.10 —  "Po wyjściu z  kata­
kumb" —  reportaż. 14.00^— 
Walt Disney przedstawia. 1520 
— Łowcy historii 15.55 —  Mo­
rze —  magazyn. 1620 —  Stu­
d io festiw alow e Festiwalu 
Rlmów Fabularnych w  Gdyni.
16.35 —  Nowożeńcy— teletur­
niej. 17.05— "Bill Cosby show" 
— serial komediowy prod. USA 
17.30— Na przełomie. 18.00—  
Teleexpress. 18.20 —  Od 
przedszkola do Opola. 19.00—  
"Słoneczny patrol" —  serial 
prod. USA 20.00— Wieczory n- J ka. 20.30— Wiadomości. 21.00 
— "Dom dusz"— film fab. prod. 
niemiecko-amerykańsko-duń- 
skiej (1993 r.). 2325 —  Sporto­
wa sobota. 24.00 —  Program 
rozrywkowy. 0.45— MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna do ■  
Manna. 1.30 —  "Niebezpieczna 
aura"— film sensac. prod. USA 
(1985 r.). 3.10 — "Żar tropików"
—  serial prod. kanadyjsko- 
izraelskiej.

POLSAT 
7.15 — Gra! My. 8.00 —  Di­

sco Rełax. 8.50— W drodze —. 
magazyn redakcji programów J 
religijnych. 9.15 —  Smakosze i 
rozkosze— progęam kulinarny. 
9.30 —  Plac Słoneczny —  pro­
gram dla dzieci. 10.00 — *Cza-

gazyn. 15.00— Sztuka informa­
cji. 15.30 —  Portret
pamięciowy. 16.00 —  Halo- 
gralMy 1620— Yel Yel Yel — 
program muzyczny dla dzieci.
16.30 —  ‘ Czarodziejka z  
księżyca* —  serial animowany 
dla dzieci. 17.00—  Informacje. 
17.15 —  Kuba zaprasza. 17.45
—  "Skrzydła" —  amerykański 
serial komediowy. 18.15 — 
Klub satyryków. 19.15— "Świat 
w edług Bundych* — 
amerykański serial komediowy.
19.40 —  Moim zdaniem — ko­
mentarz polityczny. 19.45— In­
formacje. 20.00 —  "MacGyver"
—  amerykański serial sensacyj­
ny. 20.50— Losowanie LOTTO.
21.00 —  "Zaginiony" —  (USA).
22.00— ‘Dziwny traf — (USA).
23.00 —  Informacje i biznes in­
formacje. 2325 —  Polityczne 
graffiti. 23.35 —  Biznes tydzień.
23.45 —  "Błyskotka" —  (USA).
1.35 —  Playboy. 2.30 —  "Żar 
młodości* —  kanadyjski serial 
obyczajowy.

POLONIA-1
9.00 —  Tełeshop. 9.30 — 

Filmy animowane. 10.30 —  
"Stellina* —  włoski serial oby­
czajowy. 12.00 — Telenowela.
12.45 —  W domu. 13.15 
Bliżej filmu —  magazyn filmo­
wy. 13.45 —  Escape —  pro­
gram komputerowy. 14.15 — 
Sports World. 14.30 —  Satelita
—  program muzyczny. 1625
—  Tełeshop. 17.00 —  Rlmy 
animowane. 18.45— "Słellina'

- —  włoski serial obyczajowy.
20.15 —  Telenowela. 21.00 — 
Tajómnice Sahary* —  włoski 
film  przygodowy. 22.50 —  
Bliżej filmu. 2320 —  Escape
—  program komputerowy.
23.50 —  Satelito —  magazyn 
muzyczny. 1.35 —  Sports 
World.

rodziejka z  Księżyca* —  serial 
anim. dla dzieci. 10.30— *Can- 
dy-Candy* —  serial anim. dla 
dzieci. 11.00 —  "Rajska plaża"
—  serial dla młodzieży. 12.00
—  "Jedynaczka" (USA, 1991).
13.40 —  "Skarb" (Polska, 
1949). 15.30 —  Oskar. 16.00
—  "Chaplin nieznany" —  bry­
tyjski miniserial dok'. 17.00 — 
Informacje. 17.15 —  Oto Pol­
ska. 17.45 —  Magazyn Teatru 
Otwartego. 18.50 —  Program 
rozrywkowy. 19.45—  Informa­
cje. 20.00 —  Disco Polo Uve.
20.50 —  Losowania LOTTO.
21.00 —  "Kojak" (USA, 1973).
22.00 —  "Miasteczko Twin Pe- 
aks". 23.00— "Charley Varrick" I 
(USA, 1973). 0.55 —  "Życie jak 
sen" —  serial amerykański.
125 —  Playboy. 2.20 —  "Crit- 
ters 4" (USA 1992).

POLONIA -1
9.00 —  Tełeshop. 9.30 —  

Rlmy anim. 10.30 —  "Stellina"
—  włoski serial obyczajowy.
12.00 —  "Zbuntowana" — 
argentyński serial obyczajowy.
112.45— Tełeshop. 12.55— Mu­
zyka. 13.00 —  Muzyka w 
południe. Koncert Wolfganga 
A  Mozarta. 14.00—  Bliżej filmu
—  magazyn. 14.30 —  Sports 
World —  magazyn. 15.00 — 
Pełnym gazem — magazyn.
15.30— Tełeshop. 16.00— T a­
jemnice Sahary" —  włoski film 
przygodowy. 17.50 — Filmy 
anim. 18.45 —  "Stellina" —  
włoski serial obyczajowy. 20.15
— "Zbuntowana" — 
argentyński serial obyczajowy.
21.00 — "Znak Zorro" — włoski 
film przygodowy. 22.50 — 
‘Dziewięć wcieleń Kota Fritza*
— film anim. dla dorosłych, 

|USA 0.50 —  Pokusy — maga­
zyn. 1.35 —  Bliżej filmu —  ma­
gazyn.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

ii AKTUALNOŚCI 
KULTURALNE

TEATR
* Młodzieżowy
Rozpoczniemy od gości. A  

więc w niedzielę o godz. 11 i 15 
(poprzednio błędnie po­
daliśmy 17, przepraszamy) wy­
stąpi teatr im. Wojciecha 
Bogusławskiego z Kalisza. Za­
prezentuje sztukę Gabrieli Za­
polskiej'Ich czworo* (scena ze 
spektaklu, zdjęde).

Dzisiaj natomiast obejrzeć 
tu można 'Dni krawców w 
Silmaićiai. Jutro 'Księżniczka i 
świnopas", wieczorem 
•Świętoszek".

*  Opera

DzK "Medea", jutro "Don 
Carlos*. W  niedzielę dla dzieci 
'Królewna Śnieżka i siedmiu 
krasnoludków". Wieczorem 
'Nabuchodonozor'.

*  Akademicki Dramatycz­

ny

Dziś i jutro premierowe 
przedstawienie —  sztuka "Mi- 
guel Manara*. W  niedzielę 

'Zbójca Hocenploc*.

* Rosyjski Dramatyczny
Dziś "Godzina, jak nic nie

wiedzieliśmy o sobie", jutro 
"W ie lop o le , W ie lop o le " 

(godz. 12), wieczorem o 19 
'Poskromienie złośnicy". W  
niedzielę "Skradzione szczę­
ście".

* Vaidilos
Dziś 'Gospodyni hotelu", w 

niedzielę Tam, gdzie wszystko 
jest najwięcej*.

* Teatr Dziwaków (scena 

Domu Prasy).
Tym razem na tej scenie wy­

stąpią goście— trupa 7. Kowna.

Zaprezentuje *Pepi długapoń- 
czocha*.

WYSTAWY
* Centrum Sztuki Współ­

czesnej (Niemiecka 2).
Jutro nastąpi tu otwarcie 

wystawy autorskiej plastyka 
mieszkającego w Polsce— Sta- 
sysa Eidrigevi£iusa.

* Polska Galeria Artystycz­
na (Eganytojo 2/4)

Z  okazji 120 rocznicy uro­
dzin Jana Bułhaka —  wystawa 
jego prac.

* Instytut Polski (Śvitri- 
gailos 6).

Rów nież pokaz *buł- 
hakowski*, z tym tylko, że 
uzupełniony współczesnymi 
kopiami Stanislovasa 

Żvirgźdasa.
* Galeria *Skliautai* (A5- 

menos 10).
Zd jęcia  lat 1962-1968 

Mećislovasa Sakalauskasa.

* Galeria 'Akademia* (Pi- 

lies 44/2).

"Wy i my" —  tak 

zatytułowany został pokaz ju­
bileuszowy Vladasa Daujota- 
sa.

* Galeria Medali (Śv. Jono 

11).
Prace jubilerskie wycho­

wanków szkoły sztuki stosowa­
nej w Telśiai. Jednocześnie tu 

można się zapoznać z malar­
stwem M. Jewdokima-Karme- 

1%.

* Galeria "Jutempus" 
(Kauno 5).

Prezentują tu swój dorobek 
Jonas i Justas Vaitiekflnaso- 
wie.

KO.
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Handlujemy efektywnym 
urządzeijiem elektronicznym' 

zwalczającym  różne 
p-ri szk od n ik i: 

pluskwy.karaluchy,
LU  kleszcze i myszy, 
szczury,krety, ptaki.dziki i  in. 
| To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu i  w gospodarstwie.

Już certyfikowane 
na Litwie

, ul. Kalvariju 159-203, 
y iln iOs, te l ./ fa *  77 83 10

^wszystkie usługi autoserwis.u
♦malowanie
♦kapitalny remont

jmujemy uprzednie 
iwienia

♦przyj i 
zamów:

s g
u l .  L e n tv a r io  14 

(przy Centrua Przeglądów Technicznych), 
v i l n i u s ,  

t e l ./ f a x  84 35 85

Nowa kawiarnia w Skojdiszkach.

Czynny jest bar i bilard.

Wyjątkowo tanie obiady!

Przyjmowane są zamówienia na przyjęcia
weselne i inne okazje.

Na obiady żałobne —  zniżka.
Kawiarnia czynna od godz. 11 do 24.

Tel. 560-242.
(Zam. 1244) \

drobne za darmo Uwaga!
KURIER WOJSKI

Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon  ___ .......__________ ------------------------------------------------ --

i Adres, teL. 

I - - : - - ------

P o  w y p e ł n ie n i u  p o w y ż e j  z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  z  
tre ścią  o g ło s z e n ia  p ro s im y  g o  w yciąć I w y s ia ć  n a  a d re a  re ­
d a k cji.

2056 YHnlue, La!sv*s 60,
"Kurier W IleńskT, dział reklamy, teł. 42-69-63.

Z  okazji jubileuszu Pana Prezesa

Romualda
GIECZEWSKIEGO

moc najserdeczniejszych życzeń: zdrowia, 
wszelkiej pomyślności i  długich lat życia 

sldadają członkowie

KALENDARIUM
• Piątek (18.X) jest 292 dniem 

1996 r. D o końca roku pozostało 74 
dni.

• Znak Zodiaku —  Waga.
• Imieniny: Juliana, Łukasza.
• Wschód Słońca —  6.54, zachód 

■ 17.13. Długość dnia 10 godz. 19 min.

[lun

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 18 
października nieduże zachmurzenie, 
bez opadów. Wiatr południowo- 
wschodni, 4-9 m/sek. Temperatura 15- 
17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
możliwe nieduże opady. Temperatura 
w nocy 4-9, w dzień 10-14 stopni 
depta.

F A K S A S  I N F O R M A T O R 1U S

Bezpłatna 
informacja 
faxem 
przez 
całą 
dobę.

(8-22)26 22 28 <um. su,

y i ln i a u s  agentura: tal. 6 5  2 5  2 4

; Firma zatrudni menedżera ;
• handlowego 
| Wymagania:
• * Wykształcenie tediniczne •
■ • Zdolność do samodzielnej pracy •
! * Prawo jazdy i
! • Wiek do 35 lat.
• Vilnius, tel. 76-18-66 od godz. ■ 

14.00-18.00.
(Za/n. 1394) !

Przedsiębiorstwo “Antarktis" na­
prawia lodówki w  Wilnie, Jego okoli­
cach I na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
VllnlU8, tel. 75-24-79, 46-71-78, 8- 

299-90213.
(Zam,2S8)

W ykonujemy I ustawiamy pomniki, 
nagrobki I ogrodzenia z  lastrico I ka- 
m lenla. P rzyjm ujem y zamówienia 
Indywidualne.

Vllnlue, Vytenlo 61, tel. 42-17-31 
wieczorem, teL komórkowy (6-290) 4- 
11-68.

(Żem. 1374)

Pilnie aprzadam pokój w3-pokojo- P !  
wym mieszkaniu w  Wlrszullszkach.

Te L  61-40-14.
(Zam. 1366) 

Sprzedaje się 3-pokojowe miesz­
kanie na uL Vytenk>.

Teł. 61-39-59.
(Zam. 1367)

m

1

SA "AUTOTURAS" 
ZAPRASZA:

—  do Pragi na 5 dni —  320 LI 
(10.23,11.03)

—  do Krakowa na 4 dni — 195 
U  (10.18,1 & 3 1 ,11.04)

—  Budapeszt —  Kraków na 5 
dni — 360 U  (11.04)

Teł. (8-22) 26-74-25, 26-65-46, 
26-75-69

(6-27) 71-99-00, (6-25) 43-44-63 
(Zam. C7Ą>

Polskiej Sekcji Wileńskiej Wspólnoty { 
Więźniów Politycznych i Zesłańców jj 

(Zam. 1309)

ZSA "STIMEKSA"
TANIO SPRZEDAJE:
W YS O K IEJ JA K O Ś C I W ĘG IEL 

KUZBASK1, MOŻEMY 
D O S TA R CZYC  N A M IEJSCE.

Titnagoig. -78,Yilnius, „teł:-64-25 60, ffl 34 07.
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